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W  )  ruszyła gwiaździsta sztafeta 
m łodzieży polskiej

(f) Z zakładów pracy i gmin 
województw zachodnich nasze 
go kraju wyruszyły sztafety po

go Śląska oraz młodzież prze
bywająca na koloniach letnich 

Do odświętnie udekorowanej

Sopoj. W imię postępu i pokoju — uczeni polscy 
wzmogą swą ofiarną pracę dla Ojczyzny

Zgrom adzenie ogólne P o lsk ie j A k a d e m ii N a u kkoju i przyjaźni młodzieży poi sali Zarządu Miejskiego ZMP 
skiej niosąc meldunki i po-1 w Poznaniu przybyły w dniu [

i 1! bm; w. godzinach popotud- ( f j  yy dniu 10 bm. w salt kolumnowej Patacu Staszica [ przodującej nauki świata z nau- 
d7jp'iv ; 6« „ j J t ' 1Wa U M!o' I niowych pierwsze sztafety mto- ,v yyarszawje odbyło się doroczne zgromadzenie ogólne Polskiej [ ką radziecką na czele. Głębiej 

Ł ow w uka i dziezy ‘ z zakładów pracy po- Akademii Nauk. Obradom przewodniczył prezes PAN prof. Jan powłjjha ona sięgać do aktual-
Dembowski.reszcie. Gwiaździstym szlakiem | szczególnych dzielnic z meldun-

poprzez miasta powiatowe sztn 
fety piesze, konne, kolarskie i 
motocyklowe zdążają do miast 
wojewódzkich. Wojewódzkie 
sztafety przekażą te meldunki 
i pozdrowienia sztafecie cen
tralnej, która przebiegać będzie 
przez nasz kraj i poniesie je 
wraz z meldunkami młodzieży 
Szwecji, Danii, Belgii, Norwe
gii, Finlandii, Holandii i Nie
miec do granic Czechosłowacji.

Przed . wyruszeniem sztafet 
młodzieży woj. wrocławskiego, 
w dziesiątkach gmin odbyły się 
wiece, w których udział wzięły 
tysiączne rzesze młodzieży i 
starszych mieszkańców Doine-

kami. Jako pierwsza na salę 
przybyła sztafeta młodzieży 
dzielnicy Poznań—Jeżyce. Mel
dunek w jej imieniu złożył wy
rabiający 146 proc. normy przo
downik pracy Poznańskich Za
kładów Obuwniczych — Stefan 
Rymarkiewicz.

Młodzież z dzielnicy Poznań- 
Sródmieście w złożonym mel
dunku donosi m. in., że 1600 
spośród nich bierze czynny u- 
dziai w brygadach żniwnych o- 
raz w walce ze stonką ziemnia
czaną.

Sztafety wyruszyły również z 
zakładów pracy i gmin woje
wództwa szczecińskiego oraz 
zielonogórskiego. (PAP)

Wieś poznańska dostarcza zboże 
dla państwa

(f) Realizując zobowiązania iwie 450 kg zboża dostarczył 
podjęte dla uczczenia święta 2 2  j średniorolny chłop z gromady 
Lipca — państwowe gospodar- j Ludom, pow. Międzychód — 
siwa rolne, spółdzielnie produk- ! Paweł Bomba, realizując swoje 
cyjne i indywidualnie gospoda- j zobowiązanie, 
nijacy chłopi woj. poznańskie- j Do azvnów gminnvch
go rozpoczęli pierwsze odstawy spółdzielntK wają równicż 
Zboża dla państwa z tegorocz- f J
nych zbiorów.

Jedna z pierwszych dostar
czyła 5 ton jęczmienia z tego
rocznych zbiorów spółdzielnia 
produkcyjna — Piaski, pow.
Rawicz. Spółdzielcy z Piasków stwa rolne, które przodują w 
przywieźli swoje zboże na wo- akcji żniwnej w woj. poznań- 
zach umajonych zielenią i przy- jskim, rozpoczęły dostarczanie 
branych szturmówkami. Do j pierwszych partii jęczmienia i 
gminnej spółdzielni w Sierako- j rzepaku. (PAP)

pierwsze ¡dostawy rzepaku. W 
ciągu ubiegłych dni GS-y zaku
piły ok. 40 ton ziarna tej, rośli
ny.

Także państwowe gospodar-

Sprawnie pracują kombajny radzieckie 
przy sprzęcie zboża na Dolnym Śląsku

(i) 28 kombajnów produkcji ( 180 ha, wysoko przekraczając 
radzieckiej, pracujących na po ; normy dzienne, 
lach dolnośląskich PGR-ów „Przyjemnie pracować na ta- 
skutecznie przyczynia się do kiej maszynie — mówi kombaj- 
przyspieszenia zbiorów , zbóż ! ner Borowski z zespołu PGR 
Obsługę ich powierzono — po I Gniechowice, w pow. wro

cławskim, który wykonuje na 
swoim kombajnie przeciętnie 
160 proc. normy. — Zobowią
załem się zebrać zboże z 500 
ha, ale na takiej maszynie 
można się i o więcej pokusić“ 

Wyróżnią się również kom- 
bajner w zespole PGR Gierai-

Zagajając obrady prof. Dem
bowski zapoznał uczestników 
zgromadzenia z wynikami pod
róży uczonych polskich do 
Związku Radzieckiego. Delega
cja PAN w czasie swego paro- 
tygodniowego pobytu zapoznała 
się z działalnością szeregu in
stytutów naukowych oraz naj
nowszymi osiągnięciami nauki 
Kraju Rad.

Następnie zastępca sekretarza 
naukowego PAN prof. Stefan 
Żółkiewski wygłosił referat 
sprawozdawczy, w którym dal 
krytyczną ocenę dotychczasowej 
działalności Polskiej Akademii 
Nauk.

W powiązaniu z zadaniami 
budownictwa 

socjalistycznego

Jedną z podstawowych prac 
pierwszego roku istnienia PAN 
było sporządzenie wytycznych 
do planu badań szczególnie 
ważnych dla rozwoju naszej 
gospodarki i kultury narodo
wej. Zgodnie z tymi wytyczny
mi powołano szereg placówek i 
zakładów naukowo-badawczych, 
a wśród nich Komitet Gospo
darki Wodnej, Komitet Inżynie
rii Lądowej, Komitet Nauk Me
dycznych, Instytut Historii itp.

Placówki PAŃ starają się jak 
najściślej wiązać swą działał 
ność z zadaniami budownictwa 
socjalistycznego. Wyrazem te
go są m. in. organizowane przez 
PAN sesje naukowe poświęcone

aktualnej problematyce gospo
darczej i kulturalnej, jak np.: 
sesja Wydziału Nauk Technicz
nych PAN, poświęcona proble
mom związanym z budową No
wej Huty, sesja na temat pol
skiego Odrodzenia i twórczości 
Mikołaja Kopernika, konferen
cja poświęcona dziejom Śląska,

nych zagadnień produkcji, zak
ładów pracy.

Plan badań naukowych 
na rok 1953

Zastępca sekretarza naukowe
go PAN prof. Stanisław Leszczy 
cki omówił zbiorczy pian ba
dań naukowych Polskiej Aka
demii Nauk na rok 1953. Plan 
ten — jak wskazał mówca —

bądź też zakończona niedawno j jest pierwszą próbą planowania
sesja konstytucyjna, w której 
uczestniczyli wybitni przedsta
wiciele nauki i praktyki prawa.

Sesje naukowe, coraz szerzej 
rozwijająca się zespolowość 
pracy naszych uczonych, sku
pienie wokół PAN szerokiego 
aktywu naukowego, wspólne z 
praktykami dyskusje, przyczy
niają się do przełamania ciążą
cej dotychczas nad nauką pol
ską tradycji nauki burżuazyj-

zagadnień nauki w tak szero 
kim zakresie. W pracach nau
kowo-badawczych, podobnie jak!

pracę placówek naukowo-ba
dawczych wskazując równocze
śnie na drogi przezwyciężenia 
istniejących niedociągnięć. Du
żo uwagi poświęcono dalszemu 
ściślejszemu powiązaniu pracy 
naukowo - badawczej z prakty
ką. Podkreślono także- koniecz
ność śmielszego wysuwania 
młodych kadr naukowych, ota
czania ich jak najtroskliwszą 
opieką, dawania im możliwości 
wszechstronnego rozwoju. Mo-' 
wiono również o potrzebie dal
szego rozszerzenia, pracy Pol
skiej Akademii Nauk w dziedzi
nie upowszechniania i popala

nej.
Głebiej sięgać do aktualnych I n>mi- z budową metra warszaw- 

* , . . i i i '  skiego, z wielkimi budowlami
zagadnień zakładów pracy | socjalizmu.
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wiedzy

dotychczas na czoło wysuwają | ryzacji wiedzy. Wskazano,^  ̂iż 
się zagadnienia związane z ak
tualnymi zadaniami narodowe
go planu gospodarczego. Mają 
one m. in. dać rozwiązanie sze
regu różnorodnych problemów 
związanych z rozwojem naszego 
przemysłu, szczególnie z dzie
dziną eksploatacji złóż węglo
wych pod terenami zabudowa-

powolana ostatnio przy PAN 
specjalna komisja popularyza
cji nauki powinna rozwinąć sze
roką działalność w zakresie 
upowszechniania przodujących 
osiągnięć nauki wśród załóg za
kładów produkcyjnych, wśród 
młodzieży oraz ludności wiej
skiej.

Podsumowując dyskusję za
stępca sekretarza naukowego 
PAN prof. Żółkiewski podkre
ślił, iż wniosła ona wiele cen
nych elementów, które pozwolą 
na jeszcze ściślejsze powiązanie 
naszych prac naukowych z po
trzebami stale rozwijającej się 
naszej gospodarki narodowej, 
z dokonywającą się wielką re
wolucją kulturalną.

W ostatnim punkcie porządku 
obrad zgromadzenie ogólne 
PAN uchwaliło regulamin po
woływania członków Polskiej 
Akademii Nauk.

Zgromadzenie Ogólne PAN 
uchwaliło również następującą

mi rozwoju gospodarczego i kul 
turalriego narodu. W prac;
swej nauka polska powinna w | W toczącej się następnie dy- 
jeszcze szerszej niż dotychczas j skusji nad wygłoszonymi refe- 
mierze korzystać z osiągnięć I ratami omówiono krytyczniej rezolucję

R E Z O L U C J A  Z G  R  O  M A D Z E N 1 A  O G Ó L N E G O  P A N
Polska Akademia Nauk, odpowiadając na apel Światowej Ra- ! stawienia się woli narodów do pokojowego uregulowania 

dy Pokoju w sprawie pogłębienia i rozwoju stosunków między-1 wszystkich spornych zagadnień, próby podjęte przez zaciekłych 
narodowych w dziedzinie nauki, wyraża gotowość uczestnictwa ! y/rbgów Polski, prowokatorów faszystowskich w stolicy NRD 
we wszelkich przedsięwzięciach mających na celu rozwoj tych , . . .  klikę L; Syn.mana na Korci. Polska Akademia . W
stosunków dla dobra postępu, pokoju i nauki. Pięknym swiade- . • : , tvm u,
r.lwpm nnHohnei \v^nńłnrnrv hvł merlawnv nohvf dplpcracił Poi-  ̂ ‘  ̂ ’

Pierwsze zboże dla Państwa

odpowiednim pi zeszkoleniu — 
kombajnerom, którymi są daw- 
ni traktorzyści, wyróżniający 
się wydajną pracą.

Dotychczas kombajnami ze
brano na Dolnym Śląsku zboże 
z 1 6 0 0  hektarów. W  czasie pra
cy wyróżniło się kilku kombaj- towice, w pow. Złotoryja 
nerow. M. in. w zespole Oława ! Henryk Szapowat, dawniej 
na kombajnie pracuje Józef j przodujący traktorzysta zespo 
Obucjiowski, który podjął na lu. Szapowat postanowi! uczcić 
cześć święta 22 Lipca zobowią- | święto 22 Lipca zebraniem zbo-1 
zanie zebrania w czasie akcji I ża z 3 6 0  ha. Ambitnie realizuje ! przemysłowyc.t Opolszczyzny 
żniwno-omlotowej zboża z 5 0 0  ! on swoje zobowiązanie, zbie- i szczególne sukcesy w realizacji 
ha. Do tej porv zebra! on i rając codziennie zboże z 1 5  ha i zobowiązań lipcowych uzysku- 
swym kombajnem zboże z ponad j ' ' (PAP) i Je zab)8a Śląskich Zakładów

Obuwia w Otmęcie. Wyprodu
kowała ona dotychczas ponad 
plan \y Czynie Lipcowym prze
szło 19 tys. par obuwia i wy
gospodarowała równocześnie 
poważne ilości skóry, tekstyliów 
i materiałów pomocniczych.

Zakłady mają również po
ważne sukcesy w podnoszeniu 
jakości produkcji. Z brakorób- 
stwem walczy ok. 900 „sajow- 
ców“ , przyczyniając się do 
zwiększenia ilości obuwia I ga-

ctwem podobnej współpracy był niedawny pobyt delegacji Poi 
skiej Akademii Nauk w Związku Radzieckim oraz serdeczne 
i przyjazne przyjęcie, z jakim przedstawiciele Polskiej Akade
mii Nauk spotkali się ze strony bratniej Akademii Nauk ZSRR 
i Ukraińskiej Akademii Nauk oraz ogóiu uczonych radzieckich.

Polska Akademia Nauk, witając z głęboką radością wzrost 
sił pokoju na całym świecie, potępia nikczemne próby przeciw-

zmożona walka o pokój oraz 
powszechny głos potępienia udaremni haniebne zamiary impe
rialistycznych podżegaczy. W tym przeświadczeniu zwracamy 
się do ogóiu uczonych polskich, by przez wzmożenie nowator
skiego wysiłku naukowego, przez ofiarną i wydajną pracę 
w służbie ojczyzny ludowej dali nowe świadectwo, że miejsce 
całej nauki polskiej jest w obozie postępu i pokoju.

V7 cześć Święta 22 L i pen

O ko ło  20 tys ięcy  p a r obuw ia  w y p ro d u k o w a ła  już  
ponad p la n  załoga za k ła d ó w  w  O tm ęcie

(f) Wśród załóg zakładów

Dalsze dwa piece żeliw ne  
w Now ej Hucie—gotowe

(f) Wkrótce iuż rozpocznie 
pełną produkcję jedna z naj
większych w kraju — odlewnia 
żeliwa w Nowej Hucie.

W tych dniach oddano tam 
do ruchu ciągłego dalsze dwa 
wielkie piece żeliwne. Będą one 
produkować odlewy i żelazne 
ejementy potrzebne dla budowy 
Kombinatu. Przy budowie tych 
pieców odznaczyły się szcze
gólnie brygady młodzieżowe: 
Jana Wieigósińskiego i Jana 
Garba, które — realizując, swo
je zobowiązanie podjęte dla 
uczczenia święta 22 Lipca oraz 
pierwszej rocznicy uchwalenia 
Konstytucji PRL — w cl niach 
poprzedzających zakończenie 
robót przy piecu postanowiły

pracować ria dwie zmiany w 
celu szybszego oddania żeli
wiaka do próbnego rozruchu.

Dzień i noc trwająca wal
ka zespołów betoniarskich re 
jonu wielkich pieców Kombi
natu Nowa Huta zakończyła 
się sukcesem. „Fundamenty !I 
wielkiego pieca — zabetono
wane. Nasze zobowiązanie wy
konaliśmy na półtora dnia 
przed terminem“  — taki mel
dunek złożyli robotnicy kie
rownictwu budowy i podstawo
wej organizacji PZPR. Funda
menty I wielkiego pieca beto
nowano 20 dni, fundamenty ii 
— betonowano 6 dni i 8 go

dzin. (PAP)

Grudziądzkie Zakłady Przemysłu 
Gumowego wykonały zadania 5 lał 

płanu 6-letniego
[R Załoga Grudziądzkich 

Zakładów Przemyślu Gumowe
go w wyniku systematycznego 
przekraczania zadań zameldo- 
wala już o wykonaniu planu 
produkcji — według wartości 

przewidzianego na 5 lat pla
nu 6-letniego. Zakłady te wy
produkowały m in. dziesiątki

żej mierze dobrej organizacji 
pracy, usprawnieniom proce
sów technologicznych oraz sto
sowaniu przodujących metod 
pracy radzieckich nowatorów 
-— Zandarowej i Korabielniko- 
wej oraz szkoleniu metodą Ko
walowa. Wprowadzona w 
dwóch oddziałach produkcyj-

tysięcy par obuwia gumowego j nych metoda Lidii Korabielni- 
, Swoje osiągnięcia w produk-1 kowej przyniosła zakładom w 

cji_ zarówno ilościowe jak i ja 1 kwartale bn* ok. 130 tys. zi 
kosciowe zawdzięcza załoga j oszczędności.
Grudziądzkich Nakładów w du-1 (PAP)

Sesja Polsko-Szwedzkiej Komisji 
Mieszanej w sprawie umowy handlowej

(f) W dniach od 6 do 9 1 ip-
ca odbyta się sesja Polsko- 
Szwedzkiej Komisji Mieszanej,

dnia 2.5.1953 r. i postanowiła, 
że w celu przyśpieszenia wyko
nania tej umowy, Szwedzki

przewidzianej umową handlo- I Bank Państwowy udzieli dodat- 
wą. | kowego kredytu Narodowemu

Komisja rozpatrzyła stan | Bankowi Polskiemu w wysoko- 
wykonarjia umowy handlowej z.-jści 15 milionów koron. (PAP)

tunku. Przodujący „sajowcy“ —■ 
Jerzy Mateja przekraczający 
200 proc. normy i Stanisław 
Szydłowski, wyrabiający ponad 
150 proc. normy dają przykład, 
że dbałość o jakość pozwala 
również osiągać wzrost wydaj
ności.

Wysokie osiągnięcia 
kobiet - murarek

Ostatnio murarski zespól ko
biecy ze Zjednoczenia Budow
nictwa Miejskiego nr 2 w Po
znaniu w składzie: Franciszka 
Kończyńska, Nadzieją, Bartosie
wicz i Maria Druzgala, reali
zując zobowiązanie dla uczcze

nia święta 22 Lipca wykona! w 
ciągu 8 godzin 49,09 metrów 
sześć. muru. Murarki ułożyły 
19.001 cegieł, tj. wykonały 736 
proc. nowoustalonej normy. Ze
spól w dniu tym zarobił 581 zi 
i 10 gr.

Realizują zobowiązania

Załoga Warszawskich Zakia-, 
dów‘ Budowy Urządzeń Prze
mysłowych im. Ludwika Waryń
skiego pomyślnie realizuje zo
bowiązania produkcyjne podję
te dla uczczenia święta 22 Lip
ca.

M. in. pracownicy wydziału

montażowego Zakładów, .którzy 
zobowiązali się wyprodukować 
dodatkowo 4 kompletne kon
strukcje stalowe żurawi, wyko
nali już 40 proc. swojego zo
bowiązania.

W realizacji zobowiązań lip
cowych na teron.ie Zakładów im. 
L. Waryńskiego przodują: ko
wal narzędziowy Ryszard Ło

s iń s k i, który wykonał dodatko
wy o 80 noży tokarskich w ciągu 
7, zamiast planowanych 16 dni, 
oraz pracujący metodą Koleso- 
wa tokarze: Dariusz Dam i Jan 
Golbing, którzy wykonali już 
ponad potowe swego zobowią
zania przewidzianego na bm.

Kwestia wprowadzenia w życie rozejtnu w Korei 
zależy obecnie od strony amerykańskiej

A r t y k u ł  d z ie n n ik a  „ Z e n m in ż ib a o *
(f) PEKIN (PAP). — Na ła

niach dziennika „Zenminżibao“ 
opublikowany został artykuł 
wstępny pt. „Klucz do zawar
cia rozejmu w Korei“ , w któ
rym czytamy ni. in.:

Pismo marszałka' Kim Ir-se- 
na i generała Peng Teh-hiiai'a 
do generała Clarka słusznie 
podkreśla, że strona amerykań
ska winna ponosić odpowie
dzialność za czyny kliki lisyn- 
manowskiej, zmierzające do 
zerwania porozumienia w spra
wie rozejmu i uniemożliwienia 
jego zawarcia.

Ponieważ strona amerykań
ska oświadczyła,, iż .dołoży sta
rań, aby rozejm zostai jak naj
szybciej zawarty i zapropono
wała gwarancje — strona na
sza wyraziła zgodę na spotka
nie przedstawicieli obu stron 
dla omówienia kwestii związa
nych z podpisaniem rozejmu i 
z różnymi formalnościami, po
przedzającymi akt podpisania.

Rezultat tych rokowań nie
wątpliwie głęboko interesuje 
narody i rządy wszystkich kra
jów na świecie. Jakie będą o- 
stateczne rezultaty rokowań — 
pokażą fakty.

Jednakże wydarzenia ostat
nich dni świadczą zupełnie wy
raźnie, że zawarcie rozejmu w 
Korei zależy jedynie od tego, 
czy strona amerykańska będzie 
mogia uczciwie ponosić'.odpo
wiedzialność i zagwarantować

rzetelne przestrzeganie i wypeł
nianie porozumienia w sprawie 
rozejmu. Aczkolwiek — konty
nuuje dziennik — pismo Clarka 
głosi, iż „tam, gdzie zajdzie 
konieczność dowództwo NZ w 
ramach swych możliwości da 
gwarancje militarne, zapewnia
jące wykonanie warunków ro
zejmu“ , to jednak należy pod
kreślić, że gwarancje te są ab
solutnie niezbędne i nasza stro
na ich się domaga.

Zaznaczając, że klika lisyn- 
manowska nie zadowoliła się 
przymusowym zatrzymaniem 
dużej liczby jeńców wojennych 
i kontynuuje „zwalnianie“ jeń
ców - Koreańczyków, zacieśnia 
kontakty z agentami Czang Kai- 
szeka, usiłując zatrzymać 
przymusowo przebywających w 
niewoli ochotników chińskich 
oraz grozi użyciem sil zbroj
nych przeciwko wojskom hin
duskim, które mają przybyć do 
Korei południowej, aby współ
działać z komisją repatriacyjną 
państw neutralnych — dzien
nik stwierdza:

— O ile nie zostaną podjęte 
skuteczne kroki dla położenia 
kresu nieobliczalnemu postępo
waniu kliki iisynmanowskiej, 
dążącej do zerwania spzejwu, 
to niewątpliwie tzw. „g ':,a''an- 
cje“ . udzielone przez stronę a

Na czym więc polegają pew
ne „gwarancje“  ¿wprowadzenia 
w życie rozejmu w Korei? — 
zapytuje dziennik. Polegają one 
nie tylko na gwarancjach u- 
stnych i pisemnych, lecz prze
de wszystkim na gwarancjach 
potwierdzanych w praktyce czy
nami. O ile strona amerykań
ska pragnie obecnie szybkiego 
wprowadzenia wżycie rozejmu 
w Korei, to powinna w prakty
ce czynami dowieść pewności 
swych „gwarancji“ .

Strona amerykańska powinna 
podjąć skuteczne kroki, aby 
stanowczo, z całym poczuciem 
odpowiedzialności wpłynąć na 
klikę lisynrnanowską, która u- 
siiuje zatrzymać przymusowo 
jeńców wojennych.

Aby z chwilą wejścia w życie 
porozumienia w sprawie rozej
mu działania wojenne na fron
cie koreańskim zostały całkowi
cie wstrzymane, aby wszystkie 
oddziały wojskowe obu stron 
zostały całkowicie wycofane z 
lin ii demarkacyjnej w celu u- 
tworzenia strefy zdemilitaryzo
wanej — strona amerykańska 
powinna realnym czynem za
gwarantować. że warunki po 
rozumienia rozejmowego będą 
wykonane i przestrzegane przez 
klikę Li Syn-mana.

Strona amerykańska powin-
merykańską, okażą się niepew- na podjąć stanowcze kroki 
he. ~ 1 kierunku rzeczywistego zagwa-

Czlonkowie spółdzielni produkcyjne j w Lusówku jako pierw* 
si w  woj.  poznańskim  dostawili 6 ton żyta na punk t  skupu. 
Dla uczczenia święta 22 Lipca postanowil i oni do końca sier
pnia wywiązać się całkowicie z obowiązków wobec Państwa. 
Na zdjęciu: spółdzielcy załadowują żytó p rzeznac tt ie  dla

Państwa r o to  c . t r -  M o tt]

Ze staromiejskiej budowy

Strona Barssa odsłonięta
WARSZAWA (obsł. wł.) Sta-

rp Miasto zmienia się z godzi
ny na godzinę. Jeszcze w pią
tek większość domów . po stro
nie Barssa była zasłonięta ru
sztowaniami. Wczoraj wieczo
rem rusztowania pokrywały 
po tej stronie tylko jeden dom, 
na którego fasadzie wmonto 
wywano piękną rzeźbę przed 
stawiającą chłopczyka. Wśród 
odsłoniętych po tej stronie ka
mieniczek wyróżnia się kamie
niczka Skargi. Od strony Rynku 
zdobi ją portret dawnego jei 
właściciela, zaś cd strony u li
cy Jezuickiej wykusz pokryty 
sgraffitem.

Na całym Rynku trwają już 
teraz prace wykończeniowe. 
Układane są chodniki, wmon- 
towywane cokoły ponad bra
mami, piękne kute balustrady 
na balkonach i kraty w parte
rowych oknach.

Porządkowany jest również 
plac pośrodku Rynku. Znikają 
sterty rusztowań, skrzynie z 
wapnem i piaskiem. W tych 
dniach rozpocznie się montaż 
latarń do których fundamenty 
są już przygotowane.

W tych dniach zostały pod
sumowane wyniki współzawod
nictwa wśród budowniczvch 
Traktu Starego Miasta, za dru
gi kwartał.

I miejsce zdobył V II odci- 
cinek robót — Feliksa Bień
kowskiego. Zespól ten buduje 
między innymi kamieniczkę na 
rogu Krzywego Koła i Kamien
nych Schodków. Wykonał on 
121,3 procent planu.

Wśród brygad murarskich 
wyróżniła się brygada Szym
borskiego wykonując 346 pro
cent planu, a wśród brygad cie
sielskich brygada Krasowskie
go, której średnic wykonanie 
planu wynosiło 334 procent. 
Brygadziści z obydwóch tych 
brygad to znani przodownicy 
pracy — już pod koniec ubie
głego roku wykonali oni za
dania planu 6-ietniego.

Wśród majstrów wyróżnił się 
Stanisław Zygmunt, który pra
cuje na II odcinku robót. Na 
miano przodującego majstra 
zasłużył on sobie nie tylko wzo
rową pracą, ale przede wszy
stkim właściwym . podejściem 
do ludzi, którzy prachją w jego 
zespole. (kg)

Centralne eliminacje teatralnych 
zespołów związkowych

(f) W dniach 17, 18 i 19 bm.
odbędą się w Warszawie eli
minacje centralne zespołów 
związkowych, biorących udział 
w Ogólnopolskim Konkursie 
Zespołów Teatralnych, zorgani 
zowanym przez CRZZ przed 
III Kongresem Związków Za
wodowych.

Na eliminacje centralne przy
będą do Warszawy najlepsze 
zespoły, wyróżnione na elimi
nacjach powiatowych i centrai-

rantowania bezpieczeństwa ko
misji repatriacyjnej państw ne
utralnych, hinduskich oddzia
łów wojskowych i przedstawi
cieli naszej strony, którzy bę
dą prowadzili pracę uświada
miającą wśród jeńców wojen
nych.

W chwili obecnej — stwier
dza w zakończeniu dziennik — 
narody całego świata domaga-1 „ych s p o ś ró d 800 ’ zespołów
ją się zawarcia rozejmu w Ko 
rei. Przedstawiciele rządów ¡6 
państw, których wojska razem 
z Amerykanami biorą tfdziai w 
wojnie koreańskiej, opublikowa
li 6 iipca oświadczenie, w któ
rym proponują, aby strona a- 
merykańska podpisała porozu
mienie rozejmowc, nie ogląda
jąc się na sprzeciwy kliki lisyn- 
manowskiej.

Czy rząd amerykański będzie 
nadal tolerował próby kiiki li- 
synmanowskiej zerwania rozej
mu, czy też rzeczywiście prag
nie zagwarantować wprowadze
nie w życie rozejmu? Nadeszła 
chwila, kiedy trzeba powziąć 
decyzję. Dążenie strony kore- 
ańsko-chińskiej do zawarcia ro
zejmu w Korei, do pokojowego 
rozwiązania kwestii koreańskiej 
— pozostaje niezmienne.

Musimy jeszcze raz z caią 
powagą podkreślić, że kwestia 
wprowadzenia w życie rozejmu 
w Korei zależy obecnie od stro
ny amerykańskiej.

związkowych zgłoszonych do 
konkursu. Niektóre z tych ze

spotów brały udział w zeszło* 
rocznym Festiwalu Sztuk Pol
skich.

Zespoły teatralne posiadają 
bogaty repertuar (47 po
zycji), na który składają się 
zarówno sztuki współczesne 
polskie i radzieckie, jak i auto
rów postępowych krajów kapi
talistycznych. Reprezentowane 
są też dzielą klasyków polskich 
i rosyjskich.

Występy zespołów odbywać 
się będą po południu i wieczo
rem na scenach teatrów Ate
neum i Kame-:a'nego. (PAP)

Delegacja związkowców 
brytyjskich przybyła do Polski

Związkowcy angielscy pod
czas 15-dniowego pobytu w 
Polsce zwiedzą Warszawę, 
większe ośrodki przemysłowe: 
oraz miejscowości wypoczynko
we. Goście wezmą również 
udział w obchodach święta 
22 Lipca. (PAP)

(f) Dnia 11 bm. przybyła do 
kraju na zaproszenie polskich 
Związków Zawodowych 38-oso- 
bowa delegacja brytyjskich 
związkowców.

Członkami delegacji, składa
jącej się z działaczy związko
wych i robotników angielskich 
zakładów przemysłowych są m. 
in.: honorowy sekretarz Towa
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko- i 
Poi skiej -  Anna Herbert, z-ca D Z I Ś  W  N U M E R Z E :  
sekretarza Zw. Zaw. Hatmkow |
— T. W. Colvin, z-ca sekreta
rza oddziału Zw. Zaw. Kole
jarzy — W. R. Spendlove, ko
tlarz z tła rd iff — A. Wailey, 
robotnik metalowiec z Zakła
dów Rolss-Royce z Glasgow —
E. Fenwick i inni.

C E L IN A  K U L IK :  Pod na
w ie rz c h n ią  w a rsza w sk ich  u- 
l ic

B . M .: O lepsze ośw ie tle n ie  
p ra c y  ra d  n aro d o w ych  (Na
łam ach p rasy)

TO M A S Z S O B A Ń S K I: O p rze 
zw yc iężen ie  s łabości 1 b ra 
k ó w  sp o rtu  zw iązkow ego



2 TRYBUNA LUDU Vt 193

Zniesienie
stanu wyjątkowego 

w Berlinie
•' '(f) BERLIN (PAP). Agen-1
tja  ADN donosi:

Gen. Dibrowa, komendant 
wojskowy radzieckiego sektora 
Berlina, wydal 11 lipca nastę-1 
pujący rozkaz:

Ogłoszony 17 czerwca 1953 
r. w radzieckim sektorze Ber
lina stan wyjątkowe znosi się: go partii wspólnie z aktywem 
11 lipca 1953 r., godzina 24. .partyjnym Leningradu i obwo-

-------- — I du leningiadzkiego. Omówiono
wyniki Plenum Komitetu Cen
tralnego KPZR.

Zebrani wysłuchali z ogrom
ną uwagą referatu sekretarza 
Leningradzkiego Komitetu Ob-

Masy pracujące ZSRR wyrażają całkowitą 
solidarność z uchwałą Plenum KC KPZR

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Leningradu, 
że 10 lipca odbyto się połączo
ne plenum Leningradzkiego Ko
mitetu Obwodowego i Lenin
gradzkiego Komitetu Miejskie-

[ wa, o wynikach 
KPZR.

i „Cala nasza 
| załoga — powiedziała Kur- i 
jeżycka, tokarz z Mińskiej Fa

6 września wybory 
w Niemczech 

zachodnich

antypaństwowej działalności
Berii.

Połączone plenum Komitetu 
Obwodowego i Komitetu M iej
skiego KPZR wspólnie z akty
wem partyjnym przekształciło _ 
się w potężną manifestację jed- :mvślnie potępia zdrajcę, agen-■ Traktorów — Tarasów, 
ilości leningradzkich organiza- j ta kapitału międzynarodowego ; przewodniczący Rady 
cji partyjnych, ich mocnego ze- j — Berię. Zaioga naszych zakla-

‘ dów pracą dokumentuje swą

plenum KC , spodarczych oraz zgłaszali kon- 
j kretne propozycje w celu u- 

wielotysięczna | sunięcia tych niedociągnięć.
! Sekretarz Mińskiego Obwodo
wego Komitetu partii — Mazu-

bryki Samochodów — jedno- row, dyrektor Miejskiej Fabryki

Władze amerykańskie nniemożliwiły mecz 
między szachistami ZSRR i  USA

Oświadczenie zastępcy przewodniczącego M szechzwiązkowej Sekcji
Szachowej W . Ałatorcewa

(f) BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN, prezvdent i wodowego KPZR Andrianowa i 
boński Heuss wyznaczył termin j odczytanej przezeń uchwały 
nowvch wvborow do Bundesta-! Plenum KC KPZR o zbrodniczej

spolenia wokół Komitetu Cen- 
! tralnego KPZR.

W jednomyślnej uchwale po- 
j łączone plenum Komitetu Ob- 
j wodowego i Komitetu Miejskie- 
! go KPZR wspólnie z aktywem

I strów BSRR 
1 minister kultury

wtce- 
Mini- 

Abrasimow, 
BSRR Kisie-

ÎO-wierność wobec partii i rządu, j lew', sekretarze KC KP Biało 
Coraz szerzej rozwijamy wspól-jrusi -— Awchimowicz i Gorbu- 
zawodnictwo socjalistyczne o i now, dyrektor Partyjnej Szkoiy 
przedterminowa wykonanie pla- j Republikańskiej •— Kożar i in- 
nu rocznego. Partia nasza mo- j ni wskazywali na konieczność 

zapewniło Komitet Centralny | że być pewna, że klasa robot- j dalszego umacniania niewzru- 
partii, że ieningradzka organi- i nicza była, jest i będzie wier-i szonej przyjaźni narodu biaio-

gu zachodnio-niemieckiego 
dzień 6 września br.

na j antypartyjnej i antypaństwowej 
działalności Berii.

zaeja partyjna jeszcze bardziej 
zespoli swe szeregi wokół KC

nym i niestrudzonym bojowni- j ruskiego z

I Połączone plenum, dając wy- 
W 32 rocznicę powstania raz woli całej leningradzkiej

i KPZR i nadal będzie niezawod- | w naszym kraju“ .

wielkim narodem
kiem o zwycięstwo komunizmu j rosyjskim i innymi narodami

Związku Radzieckiego oraz

(!) MOSKWA (PAP). Jak 
podawała prasa, w związku i
zapowiedzianym meczem sza- 

| chowym w Nowym Jorku mię- 
! dzv drużynami szachistów ra
dzieckich i amerykańskich, wła
dze amerykańskie uzależniły 

| udział szachistów radzieckich 
| w meczu -od przyjęcia przez 
j nich warunku nie wyjeżdżania 
' poza granicę Nowego Jorku. 
| Nie chciały one nawet zezwo- 
! lić szachistom radzieckim na 
| wyjazd do miasta Głencove, 
; gdzie znajduje się należąca do 
i przedstawicielstwa ZSRR przy 
i ONZ willa, w której szachiści

Ws.zeehzwiązkowej Sekcji Sza
chowej zaproszenie do udziału
w tym meczu.

Wszechzwiązkowa Sekcja Sza
chowa chętnie przyjęła to za-1 
proszenie, zamierzając również j 
rewizytować w USA szachi
stów amerykańskich, którzy

ny szachistów radzieckich f 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
USA i Departament Stanu 
USA udzieliły wręcz śmiesznej 
odpowiedzi. Okazuje się, że 
szachiści radzieccy mogą od-, 
wiedząc willę radziecką wmie
ście Giencove, ale pod warun-

Moncjolskiej Republiki 
Ludowej

■(f) ULAN-BATOR (PAP). 
Dnia 11 lipca br. naród mon

ną ostoją Komitetu Centralne
go partii. Pod wypróbowanym | kołchozowego wyraził prźąjFod 

partyjnej, przyjęło j kierownictwem KĆ KPZR po-j niczący przodującego w obwo 
prowadzi ona masy pracujące j dzie koicliozu „Radziecka 
Leningradu i obwodu lenin
gradzkiego do walki o wcieie-

Myśli i uczucia chłopstwa j wzywali komunistów do wzma-1 radzieccy mieli wypoczywać w
gania , pracy wychowawczej w | czasie meczu.

organizacji
j  jednomyślnie z gorącą aproba- 
j tą uchwalę Plenum KC KPZR, 
która zaakceptowała w całej 
rozciągłości podjęte we wlaści

Bia
łoruś“ , Truszkiewicz. — My, 
kołchoźnicy — powiedział on—

; nie w życie polityki ustalonej i oddamy wszystkie swe, siły.

duchu internacjonalizmu pro
letariackiego, 'do nieubłaganej 
walki z wszelkimi objawami 
burżuazyjnego nacjonalizmu.

W powziętej jednomyślnie u-

ki Prezydium Komitetu Cen 
i tralnego KPZR dla zlikwidowa- 
j nia zbrodniczej antypartyjnej i

zację historycznych zadań 
j stawionych przez XIX 
Partii.

po-

Uchsvaia komunistów Kijowa  
i obwodu kijowskiego

ne przez partię 
Zjazd j rolnictwa.

•— Zdrajca Beria — powie
dział wiceprezes Akademii

MOSKWA (PAP). Jak do
nosi z Kijowa Agencja TASS, 
odbyło się tam połączone ple
num Kijowskiego Komitetu Ob-

dziedzinie ! pełni podjęte we właściwym 
| czasie zdecydowane kroki KC 
KPZR, mające na celu zlikwi-

golski obchodzi) 32 rocznicę; wym czasie i zdecydowane kro- ¡przez partię, o pomyślną reali- ; by wykonać zadania postawio- j  chwale plenum popiera w całej 
Rewolucji Ludowej w Mongolii. "  "  ~

W Ulan-Bator odbyło się 
10 hm. uroczyste posiedzenie — 
poświęcone 32 rocznicy Mon
golskiej Rewolucji Ludowej.

Uczestnicy posiedzenia uchwa
lili depeszę do Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

W dniu 11 bm. odbyła się 
imponująca manifestacja ludno

Korespondent agencji TASS 
zwrócił się do -zastępcy prze
wodniczącego Wszechzwi ązko- 
wej Sekcji Szachowej między
narodowego mistrza szachowe
go W. Ałatorcewa z prośbą o 
wypowiedź w tej sprawie.

Przede wszystkim chciałbym 
podkreślić — powiedział Ala

dowanie zbrodniczej antypar- rtorcew — że inicjatywa zorga-

strzegł jak oka w głowie, bę-: ruską i rosyjską. Nic z tego nie 
dzie wzmacniał i rozwijał swą-1 wyszło i nie wyjdzie!

Nauk Białoruskiej SRR Łupi-, j  tyjnej i antypaństwowej dzia- 
now — usiłował wzniecić waś- j  łalności wroga partii i narodu 
nie między inteligencją biało-1 radzieckiego — Berii.

Plenum nakreśliło konkretne

przyj a zn

i defilada wojsk garnizonu ! wodowego i Kijowskiego Komi-

wielkim narodem j
rosyjskim i ze wszystkimi na- i KC KPZR mówcy ujawnilięnie

zadania dla organizacji par- 
Aprobując uchwaię Pienum | tyjnych obwodu mińskiego i

tetu Miejskiego Komunistycz 
manifestacji! neJ Partii Ukrainy wspólnie z 

„  się | aktywem partyjnym Kijowa i 
tradycyjne uroczystości, które j obwodu kijowskiego, poświęco- 
trwać będą przez trzy dni.

stołecznego.
Po zakończeniu 

na placu Nadorn rozpoczęty się

rodami naszego kraju.
W imieniu 120 tys. komso

molców i całej młodzieży sło
dcy Ukrainy sekretarz Kijow

ego Komitetu Miejskiego

Mińska w celu wprowadzenia

Akademia w Tiranie 
w lU-lecie Albańskiej 

Armii Ludowej
Jf) TIRANA -(PAP). Dnia 

9 bm. w Teatrze Ludowym w 
Tiranie ódbyia się uroczysta 
akademia poświęcona 10-leciu 
utworzenia Armii Ludowej.

ne omówieniu wvmkow plenum ,, s , c , . 
r - n  ,^n 7 n  roi ' . i i i oaa Komsomoiu, Sokot, s tw ie rdz ił,i KC KPZR. Obecnych było 1.200

| osób.
Referentem by! sekretarz KC j

dociągnięcia w pracy organów ! w życie wytycznych plenum KC | 
partyjnych, radzieckich i go- j KPZR.

Oświadczenie Prezydium Wszechzwiązkowej i 
Centralnej Rady Związków Zawodowych

(f) MOSKWA (PAP). Prę-,życia ludzi radzieckich, u moc-i

nizowama w Nowym Jorku 
meczu między drużynami sza
chowymi radziecką i amerykań
ską pochodziła od Amerykań
skiej Federacji Szachowej, w 
imieniu której przewodniczą
cy Międzynarodowej Federacji 
Szachowej p. Rogard przesiai

przed kilku laty odwiedzili | kiem, że będą przebywali w tej
w illi jedynie w dzień i to nie. 
inaczej jak za każdorazowym 
specjalnym zezwoleniem władz 
¡migracyjnych. Władze amery
kańskie wpadły więc na po
mysł, że po przyjeżdzie do No
wego Jorku szachiści radzieccy 
nie będą mogli nocować w 
w illi radzieckiej pod Nowym 
Jorkiem, dokąd zezwala się im 
przyjeżdżać tylko przy świetle 
dziennym. Trudno chyba wy
myślić większą bzdurę! 
Rozumie się samo przez się, 

że Wszechzwiązkowa Sekcja 
Szachowa i szachiści radzieccy 
nie mogą nie uważać, że ten 
nowy warunek ich pobytu w 
USA jest zupełnie nie do przy
jęcia, i że stanowi on narusze
nie powszechnie uznanych re
guł kurtuazji międzynarodowej. 
Rzecz oczywista — powiedział 
na zakończenie Aiatorcew — 
że takie poczynania nie mogą 
nie utrudniać rozwoju między
narodowych kontaktów kultu-

Związek Radziecki i rozegrali 
u nas mecz z szachistami ra
dzieckimi. Komunikat Departa
mentu Stanu USA stwierdza
jący, że wizy na wjazd do USA 
wydane będą szachistom ra
dzieckim jedynie pod warun
kiem, że będą oni zamieszki
wali tylko w Nowym Jorku i 
nie będą opuszczać granic tego 
miasta, byt dla nas zupełną nie
spodzianką.

Taki warunek, w myśl które
go szachistom zakazuje się wy
jazdu do miasta Glencovr, po
łożonego w odległości zaledwie 
około 12 mil od Nowego Jorku, 
jest, rzecz jasna, zupełnie nie 
do przyjęcia dla szachistów ra
dzieckich. Wobec takiego wa
runku Wszechzwiązkowa Sek
cja Szachowa i szachiści ra
dzieccy uważają za niemożliwy 
swój udział w meczu z sza
chistami amerykańskimi w No
wym Jorku.

Na sprzeciw Wszechzwiązko- 
wej Sekcji Szachowej i druży- ralnych, a także sportowych.

KP Ukrainy Kiriczenko 
Uczestnicy dyskusji jedno- j 

myślnie stwierdzali, że Prezy
dium KC KPZR wykazito wy
soką czujność, ieninowsko-sta- 
linowską konsekwencję i nie- 
ugiętość, ogromną przenikli-

Związku Ra-

że komsomolcy, i'm łodzież Ki-, ... „ ,  . . .  . ,
¡owa poświęca całą swoją m lo-; U ^um  \V szechzwiązkowej¡Cen-j nieme międzynarodowej pozy-
dą energię, wszystkie swe si ly ; trałnej Rady Związków Zawo- -  ...............

 ̂ ' ■ ¡dowych (WCSPS) opubłtkowa-
! lo oświadczenie, w którym 
i stwierdza m. in.:

zdolności, a w razie potrze 
i by również życie .partii i spra- 
j wie komunizmu, 
j Sekretarze komitetów dziel- 
j nicowych partii i podstawo-

Prezydium WCSPS wspólnie 
z przewodniczącymi KC związ-

wycn organizacji partyjnych, j  rów zawodowych jednomyślnie 
komuniści - robotnicy, inżynie-1 j w całej rozciągłości aprobuje

y f !»  ■*« h- : ¡ r il, iïhÉ;, YŁE?; iRady Ministrów Enver Ho- międzynarodowego imperia
dża, przewodniczący Prezydium I zmu Berii, który dokonał

.7 i stawicieie Armii Radzieckiej i j tralnego KPZR „o zbrodniczej,
1 i n r m n ń u r  M i n i s f p r s t w f l  S n r a W  4, : : —  t __ „ i _______ ;

Zgromadzenia Narodowego 
Omer \iszani, generałowie, ofi
cerowie i żołnierze Armii Lu-

za-
nai machu na jedność partii, 

j przyjaźń narodów ZSRR.
W swym przemówieniu pisarz

organow Ministerstwa Spraw 
! Wewnętrznych stwierdzali, że 
! wszystkie podejmowane przez j

j antypartyjnej i antypaństwowej 
działalności Berii“  oraz przyj
muje ją jako wytyczną, podle-

dowej, przedstawiciele spote- i Korniejczuk — powiedział,
Beria usiłował podważyć tę wiel ¡ 
ką przyjaźń, wzniecić wrogość ’

czeństwa oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

Przemawiając na akademii, 
generał - major Petrit Dumę 
oświadczy), że Albańska Armia 
Ludowa wiernie służy ojczyźnie, 
narodowi i demokracji ludowej.
Będzie ona i nadal czujnie i kie. osiągną! niebywał 
ofiarnie służyć interesom swej 
ojczyzny, stać będzie na straży 
wolności, niezawisłości i twór
czej pracy narodu albańskiego, przyjaźni

wrogów próby prowadzenia j gającą bezwzględnemu wyko 
dywersyjnej roboty przeciwko1 
ZSRR skazane są na fiasko.

Plenum powzięto uchwalę, w

naniu.
Prezydium WCSPS w imie

niu milionów robotników i u-

cji i autorytetu 
dzieckiego.

Związki zawodowe muszą 
wysnuć nieodzowne wnioski z 
uchwały plenum KC KPZR i 
wyciągnąć naukę polityczną ze 
sprawy Berii.

Związki zawodowe muszą u-jniac.h 
lepszać i udoskońalnć swą pra- ■ D-ZP7 
cę, szerzej mobilizować siły 
twórcze i aktywność mas do 
wykonania historycznych u- 
chwał XIX Zjazdu Partii, któ
ry wytyczył drogi zbudowania 
komunizmu w naszym kraju.
W celu pomyślnego wykonania 
tych zadań; związki zawodowe 
muszą nieustannie rozwijać

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 
USA, Anglii i Francji
(f) NOWY JORK (PAP). 

Dnia 10 bm. rozpoczęła się w 
Waszyngtonie konferencja mi
nistrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Francji i
USA.

bury,
ność
prasy
cyjną.

Po krótkich przemówie- 
wygloszonych kolejno 

Dullesa, Bidault i Saiis- 
zarządzona została taj - 
obrad i przedstawiciele 
opuścili salę konferen-

B. brytyjski minister handlu 
o swym pobycie w ZSRR

między naszymi narodami. N a-i której jednomyślnie zapewnia i r z ę d n i k ó w  Związku Radziec- i demokrację, ściśle przestrzegać
ród ukraiński, który dzięki tej j Komitet Centralny KPZR, j kiego- wyraża gorącą , =. .
przyjaźni urzeczywistnij od-1 kijowska organizacja partyjna ; no^  Prezydium Komitetu C en-iz® wszech miar wzmagać czuj-

wdzięcz-1 zasad kolegialności w pracy,

o zjednoczę-i zespoli się jeszcze bardziej wo- j tralnego Partii, które we wławieczne marzenie 
niu swych ziem, stworzył swo-j kół KC KPZR, spotęguje czuj- 
je ukraińskie państwo radziec- i nośp rewolucyjną i bojowość 

snkre-i swych szeregów, będzie zawsze
; w dziele rozwoju gospodar- i niezawodną ostoją KC

ściwym czasie 
zdemaskowało

ność rewolucyjną, sprzyjać 
zdecydowanie rozwijaniu samokrytyki, a 

unieszkodli- : w szczególności oddolnej kry- 
niedpciągnięć działalności

czego i kulturalnego — nie po- i zachowa do końca wierność 
zwoli nikomu naruszyć świętej! nauce marksizmu i leninizmu,

wiło podłego zdrajcę i awantur- i t y M  .  .
KPZR, J nJ-ka — Berię, agenta imperia-.} związkowej ! gospodarczej

Gwatemala nip weźmie 
udziału u konferencji 

hrajuw Ameryki Środk.
(f) NOWY JORK (PAP).— 

Jak donosi agencja „United 
Press“ , minister spraw zagra
nicznych Gwatemali, Osegeda 
oświadczył, że Gwatemala nie 
wyśle delegatów ani obserwa
torów na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
Ameryki Środkowej. Na po
rządku dziennym konferencji 
znajduje się punkt o' wspólnej 
akcji przeciwko „przenikaniu 
komunizmu do Ameryki Środ
kowej“ .

Kilka miesięcy temu Gwate
mala wystąpiła z organizacji 
krajów Ameryki Środkowej, 
protestując w ten sposób prze
ciwko temu, że zbliżająca się 
konferencja stawia sobie za cel 
mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy Gwatemali pod pretek
stem „walki z komunizmem“ .

z wielkim narodem j poświęci wszystkie' swe siły 
rosyjskim i innymi narodami, wielkiej sprawie budowy ko- 
Naród ukraiński będzie nada!1 munizmu.

Plenum Obwodowego I Miejskiego Komitetu
w .Mińsku

MOSKWA (PAP). — Agen
cja TASS donosi, że 10 bm. od
było się połączone plenum M iń
skiego Komitetu Obwodowego i 
Mińskiego Komitetu Miejskie
go Komunistycznej Partii Bia-

| i izmu międzynarodowego, za- 
i ciekłego wroga partii komuni- 
! stycznej i narodu radzieckiego.
j Masy pracujące. Związku Ra- 
| dzieckiego widzą, że Komitet 
| Centralny Partii Komunistycz- 
! nej po śmierci Józefa Stalina 
¡zapewni! niezakłócone, prawi- 
Idlowe kierownictwo całym ży- 
i ciem kraju, umocnienie potęgi

wytrwale umacniać i zacieśniać 
więź z masami. Świętym obo
wiązkiem wszystkich organiza
cji związkowych jest wnikliwe 
reagowanie na potrzeby ludzi 
pracy, wykazywanie codzien
nej troski o podniesienie ich 
dobrobytu.

Prezydium WCSPS zapew
nia Komitet Centralny Partii 
Komunistycznej, że związki za-

łorusi wspólnie i  aktywem par
tyjnym Mińska i obwodu miń
skiego. Na plenum obecnych 
było 1.300 osób. >

Omówiono referat sekretarza j kich gałęzi gospodarki narodo- ! tii Komunistycznej i jej Korni 
KC KP Białorusi — Patolicze- j wej, dalszą poprawę warunków j tetu Centralnego.

gospodarczej i obrcjanej naszej i wodowe 'były, -są i będą wier 
ojczyzny, stały rozwój wszyst-1 ną i niezawodną ostoją Par

P rzy  pom ocy w ła d z  U S A  agenci lisynm anow scy  
kuom in ta ngow scy  k o n ty n u u ją  swe p ro w o ka c jei

(f) PEKIN (PAP). Kores
pondent agencji Nowych Chin

[się repatriacji, większość wola- 
! ia nie powracać do Chin. Ko-

podał w dniu 10 bm. z Kaeson- j munikat zawiera postulat do-

chociaż wiadomo, że jeńcy gro- ¡ 
żą im tzw. „masowym samo
bójstwem“ .

Strajki protestacyjne 
3 milionów 
robotników 
japońskich

(f) LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera donosi z Tokio, że
Izba Niższa parlamentu japoń
skiego uchwaliła 256 glosami 
przeciwko 133 rządowy pro
jekt ustawy antystrajkowej. W 
odpowiedzi na tę uchwaię 
przeszło 3 miliony robotników 
japońskich proklamowało krót
kotrwałe strajki, zwołując w 
miastach, osiedlach i w przed
siębiorstwach wiece i zebrania 
protestacyjne.

(f) LONDYN (PAP). Prasa
donosi, że b. minister handlu 
Wielkiej Brytanii, labourzysta 
Harold Wilson przemawia! 10 
bm. na zebraniu przemysłow
ców brytyjskich. Podzielił się 
on wrażeniami ze swej niedaw
nej wizyty w ZSRR. Wilson 
wyraził przekonanie, że rząd 
radziecki szczerźe pragnie osła
bienia napięcia międzynarodo
wego.

Rosjanie — oświadczył W il
son — wierzą w możność po
kojowego współistnienia róż
nych ustrojów społecznych i

politycznych. Wierzę w to rów
nież.

Następnie Wilson zażąda! 
cofnięcia embargo, nałożonego 
na tzw. „towary strategiczne“ , 
i oświadczył, że z chwilą przer
wania dziaiań wojennych w 
Korei, sprawa rokowań o nową 
umowę handlową z Chinami 
Ludowymi stanie się dla An
glii bardzo aktualna. — Mu
simy pogodzić się z faktem — 
podkreśli! Wilson — że za rok 
lub dwa staniemy w obliczu 
gwałtownego spadku obrotów 
w handlu między krajami Za
chodu.

Protest Albanii
przeciw prowokacjom titowskim

TIRANA (PAP). Minister
stwo Spraw Zagranicznych A l
bańskiej Republiki Ludowej 
poleciło przedstawicielstwu al 
bańskiemu w 
przesiać do rządu Jugosławii 
za pośrednictwem przedstaw 
cielstwa jugosłowiańskiego na

nicznej natknęli się na zasadz
kę, żołnierze jugosłowiańscy 
rozpoczęli do nich strzelać z 
karabinów i karabinów niższy- 

Budapeszcie | nowych. Inni żołnierze jugosło
wiańscy, którzy zajęli pozycje 

| na granicy, poparli tę grupę. 
Albańska straż graniczna

Węgrzech, notę protestacyjną ; zmusiła żołnierzy jugosłowiań-

gu:
Liczne oznaki 

to, że bandyci lisynmanowscy i 
knomintangowscy forsują swój 
plan przymusowego zatrzyma-

konania nowej krwawej" „selek- 
wskazują na | c ji“  wśród jeńców chińskich, do

magających się repatriacji. Z jdyc i kuomintangowscy 
komunikatu wynika również, | przemocą 
że amerykańskie władze obozo

W dalszym ciągu korespon-1 
dent Nowych Chin donosi, że 
dnia 6 lipca bandyci lisynma-

Wspomniane dwa komunika- j nowscy za cichą zgodą straży 
fy  świadczą wyraźnie, że ban- i  amerykańskiej uprowadzili!

Wnkńł angieisko- 
cłiińskirh stosunków 

handlowych
(f) LONDYN (PAP). — Ty

godnik angielski „Statist“  za
mieści! artykuł redakcyjny na 
temat umowy handlowej, pod
pisanej ostatnio w Pekinie 

j między grupą przemysłowców 
j angielskich a chińskim pań- 
’ stwowym towarzystwem im-

przeciwko prowokacji dokona 
nej przez żołnierzy jugosło
wiańskich w dniu 8 lipca w 
pobliżu Kamienicy, okręg Tro
pa ja.

Grupa żołnierzy jugosło
wiańskich przekroczyła albań
ską granicę państwową i urzą
dziła w odległości' 500 me
trów od granicy zasadzkę. Gdy
żołnierze albańskiej straży gra- ! kacji.

skieb do wycofania się. 
j Rząd Albańskiej Republiki 

Ludowej z cala stanowczością 
i protestuje przeciwko tej nowej 
i prowokacji dokonanej przez ju 

gosłowiańskie wiadze granicz- 
i ne i domaga się od rządu Jugo- 
j sławii, aby podjął ódpowiednie 

kroki dla zapobieżenia powtó
rzeniu się podobnych prowo-

I j endow

usiłują
zatrzymać nie tylko 

chińskich, którzy nie

Rokowania o ro/.cjin 
w Panmundżonie

(f) PEKIN (PAP)
cja Nowych Chin opublikowa
ła komunikat delegacji koreań
sko - chińskiej, biorącej udział 
w rokowaniach rozejmowych 
w Panmundżonie. Komunikat 
stwierdza, że delegacje obu 
stron odbyiy 11 bm. posiedze
nie niejawne.
dzenie zostało wyznaczone na czenia 
12 lipca na godz. 11 rano.

nia dalszych jeńców i że usi
łują nawet zatrzymać tycli jeń
ców. którzy domagają się sta
nowczo repatriacji. Dzieje się 
to za zgodą strony amerykan-} stępny komunikat

Agen- skiej. ,
Dnia 9 bm. agencja „Pana- 

siatic News“ ściśle związana z 
„wolną Azją“ , organizacją spi
skową kierowaną przez kola a- 
merykańskie i : kuomintangow

we narzucają jeńcom, domaga- j będą bezpośrednio fepatriowa- 
iącym się repatriacji, reakcyjny, ni, lecz także jeńców domaga -

tist“  stwierdza, że przemysłow
cy angielscy mają wszelkie

chiń- jących się repatriacji
i i.-,, '

Bandycioszczerczy wobec narodu
skiego kurs szkoleniowy. Na- j kuomintangowscy, aby prze- 

„Panasiatic | szkodzić realizacji porozumie- 
News“  nadany w Tokio stwier- j nia dotyczącego repatriacji jeń- 
dzn, że po podpisaniu porożu- ców wojennych po zawarciu 
mienia w sprawie repatriacji j rozejmu, podejmują tę prowo- 
"eńców, agenci kuomintangow-1 kacyjną działalność, chcąc po-

przemocą dalszych 26 jeńców! portowo - eksportowym. „Sta 
koreańskich z obozu jenieckie- j -  , ~ —
go w Fuzanie. Tegoż dnia j 
amerykańskie władze .obozowe j 
zamordowały na wyspie Koże-1 
do grupę jeńców — Koreańczy- j 
ków, domagających się repa-: 
triacji.

Plenum Komitetu Centralnego 
Włoskiej Komunistycznej Federacji 

Młodzieży
RZYM (PAP). W dniu 9 lip- borów do parlamentu stwórry-

powody, by cieszyć się z za- tca rozpoczęło się plenum Ko- ty nową korzystniejszą sytua- 
U/prrifl tfU nmnwv. i ¡mowa — T\r!r»ćLM£ti /'-‘a / - ł l . Awarcia tej umowy. Umowa 
pisze tygodnik — przewidują

rnitetu Centralnego Włoskiej 
Komunistycznej Federacji Mto-

ca wymianę handlową na su-'dzieży. Przedmiotem obrad

cję dla urzeczywistnienia jed
ności młodzieży.

Wioska Komunistyczna Fe-

W zakończeniu korespondent 
Nowych Chin pisze: Strona j n'e ^ro*5na r̂ 
amerykańska powinna podjąć { będzie mogła

mę 30 milionów funtów szter- j pienum jest sprawa jedności | deracja Młodzieży — oświad- 
lingów' z każdej strony — to } młodzieży Włoch oraz d z ia ła ł- jczvj Berlingtfer, - .. , , , .w..,, powinna

ansakcja. Anglia ¡ rtosc Federacji po wyborach do stawać się coraz bardziej o- 
sprzedawać wła- Par|amentu w dniu 7 czerwca . środkiem ciążenia wszystkich
1-1/, y o. i L»r. : \ o ołni wi* li «.1tlS/UO , ri ̂ i ja j i i ui.iuiuuiu.iv, j * * ¡ ' " i i  1 4 r ’

scy w obozach na wyspie Cze- móc Li Svn-manowi w dalszym skuteczne kro-ki, aby położyć j sme te towary, które wymacają
. . 1 1 . _ '  . I ___ I___ -I I O iu iu  r,

jczżtidOj gdzie znajdują się jeń-
skich bandytów, ogłosiła dwa ! cy chińscy, którzy nie zostaną

sabotowaniu rozejmu w Korei. 
Władze amerykańskie zarza-

kres tym nikczemnym prowo
kacjom agentów łisynmanow-

komunikaty. Jeden z nich nada-1 bezpośrednio repatriowani, zao-¡«dzające bezpośrednio obozami; skich i kuomintangowskich w I strefy niedolarowej.

nowych rynków zbytu, a spro-; Referat 
wadzać towary z nowego kraju | Federacji

Następne posie-! ny z Fuzanu przytacza oświad-j strzyii przy pomocy Ameryka- jenieckimi nie tylko nie poło- i amerykańskich obozach dla 
tzw. „osób pracujących | nóW swą kontrolę nad jeńcami. | żyiy kresu tym prowokacjom j jeńców. Strona amerykańska

| wśród jeńców“ , tzn.\ w ,
! kuomintangowskich, którzy j szają jeńców do pisania krwią 

W alki w Korei j kłamliwie twierdzą, iż spośród | petycji domagających 
(f) PEKIN (PAP). Dowodź-|jeńców chińskich Smagających i słania ich na wyspę

two naczelne Koreańskiej A r
mii Ludowej w komunikacie 
opublikowanym w Phenjanie 
11 bm. podało, że oddziały ar
mii ludowej i ochotników chiń
skich toczyły na zachód od 
Jonczhonu wałki o znaczeniu 
lokalnym przeciwko wojskom: 
nieprzyjacielskim.

Dnia 11 bm. oddziały arty
lerii przeciwlotniczej i strzel-; 
ców - niszczycieli zestrzeliły j 
jeden i uszkodziły trzy samo-1 
lotv.

Jakkolwiek rząd a 
pospieszył oświadczyć, ze

wygłosi! sekretarz 
Enrico Berlinguer, 

Który podkreślił wielką rolę, ja- 
neielski ką 0l]e8ra!a młodzież wioska

gentów • Agenci kuomintangowscy zmu-1 bandytów kuomintangowskich, j musi ponieść całkowitą odpo-! odpowiada za
me

[lecz pobłażają im, a nawet po
magają im prześladować jeń
ców.

wiedzialność za każdy wypa- 
I dek „zwolnienia“ lub „uciecz- 
j k i“  jeńców z obozów.

0 usunięcie przeszkód w rozwoju normalnego handlu
międzynarodowego

O brady Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

Kronika dyplomatyczna
(f) W dniu 11 bm. Poseł 

Nadzwyczajny i Minister Peł
nomocny Szwajcarii w Polsce 
Gaston Jaccard złożył wizytę 
pożegnalną Ministrowi Spraw 
Zagranicznych S t a n i s 1 a w ow i
Skrzeszewskiemu. Poseł Jac- 
qąrd złożył również wizytę po
żegnalną Wiceministrowi
Spraw Zagranicznych Maria
nowi Naszkowskiemu.

(PAP)

(f) GENEWA (PAP). W dniu
10 bm. Rąda Gospodarczo-Spo
łeczna,OŃZ rozpoczęła dysku
sję nad problemem peinegó za
trudnienia. Sprawa ta stanowi 
jeden z głównych punktów po
rządku 
Rady.

W dyskusji zabrał glos de-1 
legat Belgii, który stwierdził, |

zbrojenia są synonimem roz
kwitu gospodarczego, a pokój 
— synonimem depresji.

Delegat Australii podkreśli! 
konieczność pobudzania wzro
stu konsumeji cywilnej, w co

dziennego X \ I  sesji j |u utrzymania stabilizacji go- 
I spodarczej na świecie.

Następnie zabrał głos dele
gat radziecki Arutunian, który

że program zbrojeń nie zdoła! j stwierdził, że Rada nie spełnia
zlikwidować bezrobocia i ure
gulować problemu zatrudnie
nia. Zaznaczając, że cechą 
charakterystyczną ostatnich lat 
hyi w wielu krajach deficyt bi
lansów płatniczych i brak sta
bilizacji systemu finansowego, 
przedstawiciel Belgii oświad
czył: Nie można twierdzić, iż

zmniejszenia bezrobocia i za i 
pewnienia pełnego zatrudnię- j
nia ludności.

Delegat radziecki podkreślił.!
że usunięcie przeszkód na dro-1 
dze rozwoju handlu światowe-1 
go mieć będzie, zwłaszcza w \ 
obecnej chwili, doniosłe zna- i 
czenie w walce z istniejącym i 
w wielb krajach bezrobociem, j 
w walce o zwiększenie stanu | 
zatrudnienia i podniesienie sto
py życiowej.

Delegacja radziecka przędło- i 
żyła Radzie projekt rezolucji.

kroki dla usunięcia przeszkód 
w rozwoju normalnego handlu 
między państwami przez zli
kwidowanie dyskryminacji w 
handlu światowym, która wy
rządza wielką szkodę ekonomi
ce wielu państw i poważnie 
komplikuje stosunki międzyna
rodowe.

Delegacja Związku Radzie
ckiego — powiedział Arutunian

|w Obaleniu antydemokratycznej 
¡„reformy“ wyborczej chrześci- 

Wskazał
cm, że rezultaty ostatnich wy-

zawarcie tej u -}jańskich demokratów 
mowy i ,że zakaz handlu wie- ‘ 
loma towarami nie ulega o- 
becnie/ zmianie, to jednak an
gielskie sfery handlowe, zwła
szcza w środkowej Anglii, wy
kazują duże zainteresowanie 
wynikami pobytu w Chinach 
grupy przedsiębiorców angiel
skich.

ąz
; żywotnych i szlachetnych ele- 
: mentów młodzieży włoskiej i 
i powinna wyrażać wszystkie jej 
| pragnienia.

Berlinguer podał do ■wiado
mości, że od ostatniego zjazdu 

! Federacji, tj. od marca br., w 
i szeregi jej wstąpiło przeszło 
¡66 tys. nowych członków.

Na marginesie

Przestępstwo

W yniki wvborów 
S łr ii■H

Starożytni Grecy przedstawiali 
boginię sprawiedliwości Temidę 
w  przepasce na oczach, co młalo 
symbolizować bezstronność, jej 
wyroków.

Kurtuazyjna Temida, również 
n , B v ł  • ma Przepaskę na oczach. Jest
. AR \2 (PAP). Agencja ; ślepa — ale tylko na fakty i

prawdę.
Niedawno zmodernizowana 

Temida bawiła na gościnnych 
występach w szczycącej się swą 
„demokracją“ Szw-ajcarii.

France Presse donosi z Dama 
szku, że 10 bm. odbyły się w I 
Syrii wybory prezydenta Repu-j 
bliki oraz referendum ludowe j 
w sprawie zatwierdzenia pro-

postawionych przed nią zadań, 
nie przyczynia się do wzrostu 
zatrudnienia w krajach należą
cych do ONZ. Przytoczył on 
przekonujące dane, świadczące! Projekt wzywa wszystkie naie-

liczy, że Rada Gospodarczo- i J‘ektu n0'’vei konstytucji. Jed)

o bezpodstawności wypowiada 
nego w niektórych krajach po
glądu, jakoby wyścig zbro
jeń był najlepszym środkiem

żące do ONZ kraje, aby — w 
celu zwiększenia zatrudnienia 
i podniesienia stopy życiowej 
ludności — podjęły niezbędne

Społeczna, zatwierdzając ten 
projekt rezolucji, przyczyni się 
do wykonania zadań, które sta
wia przed Radą Karta NZ 
w dziedzinie międzynarodowej 
w;spóipracy gospodarczej w za
kresie zatrudnienia ludności 
krajów — członków ONZ.

Jeden z przywódców Szwajcar
skiej Partii Pracy, poseł do par
lamentu Emil Arnoid, skazany 
został na osiem miesięcy więzie
nia i pozbawienie praw obywa
telskich na okres 2 lat. „Prze
stępstwo“ jego polegało na tym, 
że w 1951 roku na posiedzeniu 

, , Komitetu Wykonawczego Mlę- 
sow padło za projektem nowej jdzynarodowej Organizacji Dzien

nym kandydatem na prezyden
ta byt szef sztabu armii syryj
skiej gen. Sziszekli. Otrzymał i 
on 861.910 głosów na 864.425 | 
głosujących. Prawie tyleż gło-1

konstytucji. nikarzy w Budapeszcie wygłosi!

przemówienie, w którym zdema
skował zależność od monopoli 
USA szwajcarskiej prasy, filmu 
i licznych organizacji, korzysta
jących z amerykańskiej sub
wencji.

Na tej podstawie rząd szwaj
carski oskarżył Arnolda, ni 
mniej ni więcej, tylko o... „po
pełnienie czynów, zmierzających 
do zniszczenia I zagrożenia nie
zależności Federacji Szwajcarii“. 
Sąd wydal wyrok skazujący.

Jak widać w opinii rządu i 
sądu szwajcarskiego prawda o 
działalności monopoli amery
kańskich w Szwajcarii jest... „za
grożeniem“ niezależności, „nie
zależność“ zaś oznacza w ich po
jęciu swobodę działania dla 
tychże monopoli. A na zagroże
nie interesów monopoli USA, 
burżuazyjna Temida bynajmniej 
nie jest ślepa.

ZETOS
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Aa konferencji francuskich obrońców pokoju

Ostatnio odbyła się w Paryżu Krajowa Konferencja w Obronie Pokoju z udziałem przed
stawicieli wszystkich warstw społeczeństwa francuskiego. Na zdjęciu: Fragment sali obrad

podczas glosowania nad końcową rezolucją roto — CAF

Pod nawierzchnią warszawskich ulic

0  przekroczenie planu połowów śledzi na Morzu Północnym

Przed w yruszen iem  w  re js  s ta tku -bazy
„M o rska  W o la 44

(f) Na statku — bazie „M or
ska Wola“ , który udaje się z 
dalekomorską flotyllą rybacką 
na Morze Północne na potów 
śledzi, odbyta się narada kie
rownictwa flo tylli i statku z u- 
dzialem przedstawicieli Przed
siębiorstwa Usług Rybackich 
„Odra“ , Morskiego  ̂ Instytutu 
Rybackiego, Centralnego Zarzą
du Rybołówstwa Morskiego. W 
naradzie wziął udział wicemi
nister Żeglugi — Bukowski. Na 
naradę przybyli również ra
dzieccy specjaliści z dziedziny 
rybołówstwa , — profesorowie 
Naumow i Dmitrjew z Wszech- 
związkowego Naukowego Insty
tutu Rybackiego w Moskwie.

Podczas narady omówiono 
wyniki dotychczasowej współ
pracy „Morskiej Woli“  7. flo
tyllą rybacką. Podkreślono, że 
w pierwszym tegorocznym rej

sie połowowym, który zaczął 
się w maju br. i trwał na Mo
rzu Północnym przez 41 dni, 
flotylla ta dzięki sprawnymi 
przeładunkom i dobrej organi
zacji pracy przekroczyła piano-1 

j wany połów o 27,7 proc. Rezul- j 
taty osiągnięte przez załogę | 
„Morskiej Woli“  w tym poło-1 
wie były o wiele wyższe od u-1 
zyskanych podczas wyprawy w 

j ub. roku. Osiągnięcie to było j 
przede wszystkim wynikiem I 

(wydatnego zbliżenia statku -  
bazy do łowisk. Statek podply 
wał do , łowiących jednostek 
zabierał od nich ładunek ryb, j 
nie przerywając im połowu. U- i 
zyskano także znaczną obniżkę | 
kosztów własnych i wyższą ja 
kość zasolenia śledzi.

Termin wyruszenia „Morskiej 
Woli“ , co nastąpi w tych dniach, 
na nowy rejs, został tak obli

czony, aby po przybyciu na ło
wiska Morza Północnego, sta
tek mógł od razu zabrać ładu
nek ryb złowionych przez flo
tyllę dalekomorską, która już 
od 6 tygodni operuje na Mo 
rzu Północnym, jak również 
ładunek złowiony przez flotyl
lę superkutrów, które wyruszy
ły z Gdyni 7 i 8 bm.

Uczestnicy narady szeroko 
przedyskutowali zadania czeka
jące flotyllę rybacką w czasie 
najbliższych połowów na Mo
rzu Północnym.

Wiele uwagi poświęcono za
gadnieniu dalszego zacieśnia
nia współpracy z Morskim In 
stytutem Rybackim. Specjalista 
radziecki prof. Naumow zapo
znał zebranych z różnorodnymi 
formami współpracy radziec
kich naukowców z załogami ry 
backimi.

Załoga Łódzkiej Fabryki Maszyn postanowiła 
wykonać w 105 proc. zadania I I I  kwartału

(Tl Wśród załóg zakładów • uzyskało wysokie ich przekro- 1 o 0,25 procent i obniżce kosz- 
prżemysłu metalowego w Lo-(ozenie. Np. tokarz Zaborowski, tów własnych o 1 procent. W 
dzi na przodujące miejsce w I który dawniej na obróbkę ied- i celu wykonania tych zobowią- 
realizacji Czynu Lipcowego I bej śruby zużywa! 8 godzin, a j zań załoga postanowiła m. in. 
wysunęli się robotnicy, majstro-1 obecnie wykonuje te czynność j podnieść średnią wydajność 
wie. inżynierowie i technicy j w 6 godzin, uzyskuje ponad j pracy o 6 procent, powiększyć 
Łódzkiej Fabryki Maszyn. Za- j 200 procent normy. Tokarz Pa-j stan zakordowania robót, le- 
łoga tej fabryki podnosi z dnia Lyski skrócił czas obróbki 20 i piej wykorzystać park ma
na dzień wydajność pracy, urn- j sztuk łożysk o dwie godziny, (szynowy, zapewnić rytmicz- 
chatnia rezerwy produkcyjne I co umożliwia mu przekroczenie i ność wykonania robót na posz- 
i rytmicznie wypełnia nakreślo- i normv o 80 procent. I czególnych stanowiskach i od-
ne planem zadania. Poważny j Załoga Łódzkiej Fabryki M a-! dzia!ach produkcyjnych, 
wpływ na podniesienie p o z io m u ją  ^ . j . ,  dodat'kowe zobo-1 Zaln£a LódzkieJ FabrVki Ma'
pracy w Łódzkiej Fabryce M a-, Wlązanla 

wprowadzenie j K w ' a V t a l
na I i i  kwartał br. i szyn wezwała wszystkie zakła

dy podległe Centralnemu Za-
ny plan produkcji zobo- j rZądowj Ogólnego Budownic-

szyn wywarło
uporządkowanych norm. j  wiązala się wykonać w !05 pro- twa Maszynowego do współza- 

Wielu członków załogi już • cent, przy pełnym uwzględnię- i wodnicfwa o tytuł najlepszego 
w pierwszym okresie pracy na niu zaplanowanego asortymen-1 zakładu w II I  kwartale br. 
podstawie nowoustalonyeh norm j tu, zmniejszeniu ilości braków! (PAP)

Krocząc warszawskim zagłę
biem budowlanym wśród lasu 
rusztowań łub bieli nowocze
snych fasad, nie myślisz pew
nie o tym, że zagłębie to nie 
tylko strzela w górę konstruk
cjami Pałacu Kultury i Nauki, 
czy elewacjami MDM-u, ale, że 
zapuszcza się i w głąb war
szawskiego gruntu. Nie o fun
damentach mowa, ale o pla
cach budowy, placach budowy 
metra. Tu właśnie pod nawierz
chnią ulicy, którą chodzisz, to
czy się uparta walka z kapry
śnym warszawskim gruntem, 
broniącym swej nienaruszalno
ści, bądź strumieniem tryska
jącej wody, bądź muiistą masą 
kurzawki, by wreszcie ulec po
tędze rozumu i rąk człowieka 
i posłusznie ułożyć się w szy
by, chodniki, komory. Pamię
tajmy: nie bez walki. A w wal
ce są porażki i są zwycięstwa. 
Trzeba było wielu walk i wie
lu zwycięstw — by tak, jak 
nasi metrowcy, mimo piętrzą
cych się trudności i wbrew nim 
— iść naprzód.

Gąbczaste to, m okre...
Raz po raz w sercu placu 

Konstytucji czy na zielonym 
kobiercu skweru, lub wręcz Via 
ruchliwej ulicy wyrasta na urą
gowisko przechodniom, podpar
ty trzema rozkraczonymi żer
dziami świder wiertniczy.

Uchwyciwszy w mocne ręce 
poprzeczne drągi kieratu, lu 
dzie obracają go wolno. Aż po
dziw bierze — czemu dziś w 
dobie wspaniałego rozwoju 
techniki, utrzymuje się tutaj 
takie archaiczne metody pracy. 
Dlaczego nie zmechanizować 
procesu, wymagającego maksy
malnego wysiłku mięśni.

Tow. Tadeusz Markowski, 
brygadzista brygady wiertni
czej odpowiada z dużą dozą 
tolerancji na pytanie, które 
trąci niewiedzą.

— To wiercenia badawcze 
Gdyby to robić szybko, mecha
nicznie, wyciągnęlibyśmy z głę
bi „kompot“ . A my musimy 
ostrożnie, warstwę po warstwie 
badać. To nie bagatela — to 
metro.

Ramiona mocno wspartych o 
drągi ludzi prostują się. Grają 
pod opaloną skórą napięte mti- 
skuły. Mocno wbijają się nogi 
w udeptaną ziemię. Piekielna 
robota.

— Uwaga. Folga na linę!
Zwolniony świder zagłębia

się niżej.. Coraz niżej do ozna
czonego miejsca.

...I ...stop!
Teraz pobranie próbki. Świ

der ma na końcu łopatki, do 
których przylega grunt. I oto 
ciemnoszara masa, oblepiająca 
łopatki świdra, ogląda światło 
dzienne. Gąbczaste to, mokre, 
w kolorze ni to szara glina, ni 
cement.

Tow. Markowski wyjmuje z 
kieszeni lupę. Uważnie ogląda 
grudkę.

— Piach — patrzcie — gru
by pod szkłem jak żwir, piach 
z wodą. Podły grunt. Ale i z 
takim dajemy sobie radę. Te 
dwa twierdzenia powtarza każ
dy z budowniczych metra. Ze 
podły grunt i, że dają radę.

Raz na siłę, raz na chytrość
Trasę tuneli, którymi pobieg

nie metro warszawskie, kreśli 
się na powierzchni ziemi. Każ
dy jej punkt mierfiicy - mark- 
szajdrzy (służba pomiarowa)

-_____ l____ __________ -

przenoszą pod powierzchnię.
Niedopuszczalne tu jest żadne 
odchylenie. Jakikolwiek grunt 
napotykałyby linie biegnące 
pod powierzchnią — każdemu 
trzeba dać radę. Na brak róż 
norodności budowniczowie me
tra nie narzekają: są iły, pia- 

i sek, glina a nade - wszystko 
I woda, woda i kurzawka.

W relacji kierownika budo- 
; wy szybu 13 C nazywa to się 
!po prostu: na wodę znaleźliśmy 
| już sposoby. Raz na silę, raz 
jńa chytrość. To niebezpieczny 
| przeciwnik, dopóki nie umie się 
j go zwalczać.

Przełóżmy to twierdzenie na 
¡język codziennych, ba, cogo- 
j dzinnych z wodą zmagań. Ciś- 
: nie ona całą silą piętrzących się 
i litrów (a więc i atmosfer) na 
i każdy metr poruszonego grun- 
| tu. Tryska spod świdra górni- 
j czego właśnie w miejscu, gdzie 
i według wszelkich danych miał 
1 być twardy ił. Przesącza się 
przez piasek — rozdymą go i 
prze na budowę, na każdy 
drewniany czy żelazny opór. 

I Aż przełknęły go pompy, wy- 
j rzuciły z wyrobiska. Aż ludzie 
nauczyli się tak zeskalać grunt, 
tak zamrozić, że woda musia
ła ustąpić. Ustąpić woli czlo- 

! wieka walczącego tu, w naj- 
! bardziej bezpośredni sposób z 
j żywiołem.
i Szybem 13 zjeżdżamy w dół. 
j Szum cieknącej po murowa- 
' nych ścianach wody, warkot 
motoru, zagłuszają słowa. Jest 
coraz zimniej i coraz ciemniej. 
Wreszcie od dołu światło elek
tryczne. Winda zwalnia — lą
dujemy w podszybiu.

Ciaśniej tu niż w jakiejkol
wiek kopalni. Deski, cement, 
belki — przypominają, że tu 
plac budowy. Wąskim chodni
kiem przeskakując raz po raz 
z szyn, po których jadą wózki 
z urobkiem w szczeliny przejść, 
dochodzimy do przodka. W 
miarę zbliżania się narasta 

| warkot młotków pneumatycz- 
| nych. Od góry rwie grunt bry- 
| gada młodzieżowa Władysła
wa Mlóczvńskiego. Mlóczyński, 
chłopak z Pomorza nawykł już 
do górniczej roboty. Całą siłą 
napiera na młotek pneumatycz
ny, wgryza się nim w ścianę. 
Znów spada ciężka gruda sza
rej, mokrej masy.

Kierownik jak lekarz, czuj
nie opukuje ścianę. Ostrożnie, 
żeby coś nie wyskoczyło. Za
raz za urobioną masą musi iść 
obudowa. Nie wolno z nią cze- 

j kać. Grunt ma swoją bezwład
ność, ale pozwólmy mu tylko 
się ruszyć — wówczas pokazu
je co to żywioł.

„Z  ca łk ie j o jczyzny"
Skąd pochodzą ludzie, którzy 

są z gruntem i z robotami 
ziemnymi za „pan-brat“ , gdzie 
się tego nauczyli?

Ludzie są z „całkiej naszej 
Ojczyzny“  — jak to określi! 
sztygar zmianowy Klemens 
Czernek, popularnie dziadkiem 
zwany. (Dziadek zapracował 
już sobie ładną emeryturę z 
Karty Górniczej — a z robotą 
nie może się rozstać).

Z całkiej Ojczyzny... Są i 
górnicy ze Śląska, jak przodo
wy Piotr Mysłek, wysoki, krzep
ki mężczyzna, który nd 30 lat 
,,z węglem się gryzie“  a przy
jechał tu prosto z Wesołej .II. 
Tadeusz Sobański — warszaw
ski górnik, Zygmunt Wierucki,

j od Piotrkowa Trybunalskiego, 
Urbaniak z Pomorza.

Tych ludzi przyjęła Warsza- 
! wa otwartymi ramionami i ser- 
: cem — ale, jak to Warszawa 
| — nie zawsze wygodnym mie- 
! szkaniem. Zostawił Piotr My- 
; slek na Śląsku rodzinę i wy- 
| godne mieszkanie — nie dziw
my mu się, że trochę narzeka. 
I już, już mam zamiar tłuma
czyć mu warszawskie trudno
ści, niemal przepraszać,, że nie 
tak przyjęto go jakby, się 
chciało — gdy przerywa w pół 
słowa. Rozbraja szerokim, ro
zumiejącym uśmiechem i te
raz to on tłumaczy:

— Ja -rozumiem, towarzysz- 
I ko, wy mi nie tłumaczcie. Ale 
! człowiek jest człowiekiem, po- 
i wie co ma na sercu, to mu 
| lżej. A robić trzeba i dobrze 
| robić.

*
| Gdzie się ci wszyscy ludzie 
! metra uczyli?

Przede wszystkim tu na bu
dowie. Na doświadczeniu sta
rych górników, na radach i in
strukcjach konsultantów radzie
ckich. Zdawałoby się, że pro
stą sprawą byłoby przeniesie
nie doświadczeń radzieckich 
wprost, tak jak to robimy w 
budownictwie naziemnym. A 
przecież nie. W Moskwie jest 
inna gleba i tamte wzory w 
całości do naszych gruntów nie 
pasują. Nasze kapryśne grun
ty wymagają specjalnego przy
stosowania wzorów radzie
ckich.

| Ostrożnie posuwają się bry- 
i gady w chodniku — niemal 
I centymetr za centymetrem. 
Nie wystarczą dokładne da- 

Ine z wierceń badawczych 
j (dziurawią tę naszą Warsza- 
|wę nieraz w odstępach 10- 
; metrowych) — trzeba przed 
( każdym metrem bieżącym chod- 
| nika prowadzić wiercenie zwia- 
| dowcze. Zęby nie było niespo- 
! dzianki.

I bez niespodzianek walka 
jest ciężka. Należy to już do 
natury iłów, że pęcznieją, na
brzmiewają powietrzem, sło
wem — puchną. A takie pu
chnięcie to potężna siła. Na 
szczęście proces ten nie odbywa 
się gwałtownie. Nie zawsze też 
w jednakowych rozmiarach.

Tym razem na szybjp 3a było 
niewesoło.

Sobota. Godzina 6-ta rano. 
Już pierwsza zmiana zauwa
żyła że coś jest nie w porząd- 

j ku. Nauczyli się ludzie w zie
mi czytać. Raz po raz .docho
dziły suche trzaski .— to pę
kać zaczęły progi. (Wyjaśnijmy 
od razu, że progi to mocne bel
ki o przekroju 35—40 cm, za
mykające jak klamra olbrzymi 
żelazny pierścień obudowy cho
dnika).

II cisnął na całe wyrobisko 
z równą siłą. Giąć zaczął pier
ścienie z grubego żelaza. (Zę
by urwać 1 cm kwadratowy te
go żelaza trzeba 5 ton).

I w tę niszczycielską silę ży
wiołu wkroczył człowiek.

Florian Bugiel, zastępca kie
rownika budowy, ma tylko 25 
lat. Praktykę górniczą rozpo
czął w 14 roku życia w kopal
niach francuskich. Wie, co to 
ciężkie pokłady, gaz... Teorię 
zdobył w liceum górniczym w 
Stalinogrodzie. Ma jasną, po
godną twarz i ciiiżo spokoju, 
który udziela się otoczeniu

Stanisław Samul, sztygar 
oddziałowy — 38 lat przepra

cował pod ziemią, z tego 18 lat 
w oddziałach ratowniczych.

— Grunt zaczął nami rzą
dzić — opowiada Samul. To 
nie to co węgiel — to galareta. 
Myślimy — źle. Byli tacy, co 
się nie na żarty przelękli. Ale 
byli i inni — górnicy z Dnlne-

| go Śląska: Józef Kowalczyk,
| Marian Tomczyk, Stanisław 
I Wołek, Czesław i Stefan Ra- 
| chubka — ci wiedzą co to ci- 
i śnienie.
I — Zwołaliśmy natychmiast 
naradę wytwórczą — dopowia- 

| da Bugiel, jakby chodziło o 
| zwykłe rozwiązanie trudności 
j produkcyjnych. — Trzeba było 
| wyrobisko jak najprędzej za- 
! betonować. Nie musieliśmy lu
dzi przekdtiywać o konieczności 
pracy w niedzielę. Cale trz\ 
zmiany były obłożone. W po
niedziałek przed świtem byli
śmy gotowi. Osiem progów wy
mieniliśmy — leżą jeszcze 

| strzaskane jak zapałki — taka 
! to siła.

Gdy pochyleni brniemy mię
dzy belkami, stemplami, w plą
taninie kabli, ciasnym chodni
kiem do miejsca, gdzie widać 
nadlupane części grubych pier
ścieni — rozumiemy jaka to 
siła.

Inż. Jan Udrycki, kierownik 
budowy, wskazuje na grubą 
belkę wyraźnie zgiętą, nastro
szoną łupiącym się drzewem.

— To przed chwilą trzasło. 
Zwykła rzecz. Łamie się, wy
mieniamy i idziemy dalej. O, 
tu nam nawet kabel przywali-

j lo. Wszystko może się zdarzyć, 
i, ale i na wszystko jest rada. 
i Tak to jest przy budowie me
tro. Nie myślałem gdy mnie 
w 1938 roku na dyplomie o bu
dowę sztolni pytali — że przyj
dzie mi się samemu z iłem 
zmagać. I metro budować... 
Kto o tym wtedy marzył...

Szyb, chodnik — to jeszcze 
nie właściwy tunel kolei pod
ziemnej. To otwory pomocni
cze. Żeby drążyć tunel trzeba 
najpierw zbudować komorę, w 
niej zmontować tarczę i tarczą 
ruszyć naprzód.

Tarczą —  naprzód
Nazwa tarcza nie jest chyba 

najszczęśliwszym określeniem 
dia podziemnego rusztowania 
w kształcie rury o przekroju 
takim, że się w nim mieszczą 
3 pomosty dla stanowisk robo
czych jeden nad drugim.

Takiej tarczy nie montowali
śmy oczywiście w Polsce ni
gdy. Aż zmontował ją robotnik 

| warszawski, tokarz precyzyjny 
Eugeniusz Miech wraz ze swo
ją brygadą. Skąd umiał? Jak 
poradził sobie z 2,5 tysiącami 
rysunków technicznych (tyle 
wymaga tarcza).

Tow. Miech hył w Moskwie 
na 3-miesięcznym kursie, na 
budowie metra, no i 23-letnia 
praktyka.

Dziś stoi tarcza i czeka na 
opuszczenie komory, na odpra
wienie jej w tunelową drogę.

Tow. Miech patrzy na to po
tężne, żelazne rusztowanie i 
stwierdza tylko, że następne 
pójdą łatwiej.

j Przed nami głębia potężnej 
j studni — tu właśnie, do takie- 
! go szybu - komory opuści się
| tarczę.

W ogorzałym mężczyźnie,
j ubranym jak inni w gumowe 
] buty i kask górniczy, trudno 

domyśleć się tow. profesora 
| Franciszka Wichrzyckiego.
1 A przecież to on. wykladow- 
j ca Politechniki Warszawskiej, 

kierownik budowy W - T. towa- 
j rzysz szkolący i tu na budo- 
i wie i tam na Politechnice ka- 
| dry dla metra i dla innych 
wielkich budowli.

Dziś ma szczególnie rozrado
waną minę.

— Zaczęliśmy zbroić na pięć 
dni przed terminem. Brygada 
Franciszka Kocura tak się spi
sała. Pojutrze kładziemy beton 
i korek żelbetonowy naszej ko
mory gotów. Można myśleć o 
opuszczeniu tarczy. Ale jeszcze 
nie mamy odpowiednich urzą
dzeń.

Tu wyraźnie się tow. profe
sor frasuje. Potem z właści
wym optymizmem dodaje.

— W pierwszych dniach 
sierpnia tarcza będzie nad ko
morą. Ludzie są doskonali. Że
by tylko zaopatrzenie nie za
wiodło..,

*

Inż. Jan Udrycki zdjął t  
głowy hełm górniczy, otarł rę
ce. Przyszedł do swego pokoju, 
do sztabu oddziału, prosto z 
dołu, z pierwszej lin ii frontu. 
Odsunął na bok jakieś papiery, 
wyliczenia. Jest chwila czasu 
na rozmowę. Mówi się o róż
nych sprawach, kłopotach i 
sukcesach metra. ' A przede 
wszystkim o ludziach.

— Dobrą mamy załogę. 
Ofiarni, oddani ludzie. Z każ
dym trudnym problemem zwra
camy się do załogi. Razem 
twardy orzech rozgryzamy, ra- 
zćm się uczymy budować me
tro. To przecież trochę za
szczytu metro Warszawie bu
dować. Czy nie?

Tak, to wielka, odpowiedzial
na, trudna praca. A jednocze
śnie zaszczyt. Bo zaszczytem 
jest być budowniczym wielkiej 
inwestycji, służącej ludziom 
pracy, inwestycji, na którą zdo
być się mogła dopiero nasza 
Ludowa Polska.

Wracamy w gwar ruchliwej, 
warszawskiej ulicy. Jest godzi
na 15. Tramwaje, autobusy i 
trolejbusy zdają się uginać pod 
naporem tłoczących się łudzi. 
Zwykły, codzienny, warszaw
ski widok.

Teraz jednak wydaje się in
ny. Jeszcze świeżo przed ocza
mi trwa obraz szybu, budują
cego się metra. Obok jednego 
z przystanków trawajowych w 
walce z ziemią i wodą buduje 
się lepszy, wygodniejszy, war
szawski dzień.

Wiedzą o znaczeniu swej
pracy pionierzy metra. Ta 
świadomość dodaje im siły i 
wytrwałości. Ta świadomość 
każe irn przyśpieszać tempo.

CELINA KULIK

Indywidualne warsztaty rzemieślnicze 
produkują wiele artykułów 

powszechnego użytku

Na łamach prasv

O lepsze oświetlenie pracy 
rad narodowych

., Jak rady narodowe wykonu
ją zadania, jakie nakłada na 
nie nasza Konstytucja? Jakie 
posiadają w swej pracy braki 
i niedociągnięcia? Gdzie leży 
główna przyczyna, podstawowe 
źródło tych braków?

Czy na te pytanie znajdzie
my odpowiedź w materiałach o 
pracy rad narodowych żarnie-, 
Szezonych w „Gazecie Zielono
górskiej“ i „Glosie Robotni
czym“ !-'

„Gazeta Zielonogórska“  po
święca pracy rad narodowych 
dość dużo uwagi. Podsta
wowym zagadnieniem jakie 
przebija się w wielu arty
kułach, notatkach, listach czy
telników jest sprawa wyko
nania przez wieś obowiązków 
wobec państwa i zadań ja 
kie w związku z tym stoją 
przed różnymi ogniwami wła- 
dzV państwowej w terenie, 
przede wszystkim GRN-ami. 
wskazując, że większość chło- 
P°w pracujących rozumie zna
czenie dostaw obowiązkowych 
dla rozwoju naszej gospodar
ki narodowej i wywiązuje się 
z nich w terminie „Gazeta“  
podkreśla wielokrotnie, że pod
stawową przyczyną powstawa
nia zaległości jest niedostatecz
na znajomość terenu, brak 
głębszej pracy wyjaśniającej i 
tolerancyjny stosunek niektó
rych prezydiów gminnych rad 
narodowych do elementów ku
łackich, które sabotują dosta
wy oraz do tych zacofanych

chłopów pracujących, którzy 
mając możność wywiązania się 
ze swych obowiązków uparcie 
słuchają kułackich podszeptów.

O roli pracy prezydium 
( gminnej rady narodowej świad- 
I czy przykład gminy Kadłubia.

„ J a k  i w  w ie lu  in n y c h  gm inach  
I — pisze „G r.ze ta  Z ie lo n o g ó rska “ . 

7. dn ia  12 m a ja  b r. — ta k  i w  
g m in ie  K a d łu b ia  sku p  z ie m n ia 
kó w  p rzeb iega ! ju ż  od ub. je s ie 
n i w  o s tre j w alce  k la so w e j z k u 
ła k a m i i sp e k u la n ta m i. N ie je d n o 
k ro tn ie  u s iło w a li o n i sabotow ać 
w y k o n a n ie  p la n ó w . F a k ta m i t y 
m i z a in te re so w a li się je d n a k  n a 
ty c h m ia s t p a r ty jn i  i b e z p a r ty jn i 
a k ty w iś c i,  ja k  ró w n ie ż  p ra c o w n i
cy  g m in n e j d e le g a tu ry  b. CUS 

j (obecnie M in is te rs tw a  S kupu). Od
p o w ie d n io  za reagow a ło  na n ie  
P re z y d iu m  GRN w  K a d łu b !. 
P rze c iw ko  ta k im  o p o rn y m  k u ła 
ko m  i  ich  p op le czn iko m  ja k  M a- 

i r ia n  M a łc z y ń s k i, Jan W ysock i, 
H elena R ogólska, S ta n is ła w  Smaś 
i in ., zastosowane zo s ta ły  us ta 
w ow e sa nkc je  ka rn e . W y n ik  b y ł 
ta k i,  że w ie lu  spośród u k a ra n y c h  
w y k o n a ło  n a ty c h m ia s t zaległe 
dostaw y, in n i zaś —- w  w y ją tk o 
w y c h  w yp a d ka ch  — o trz y m a li 
k ró tk ie  p ro lo n g a ty  te rm in ó w ... 
N ałożone na k u ła k ó w  i ich  p o 
p le c z n ik ó w  k a ry  p o z w o liły  od 
izo low ać ic h  od ty c h  m a ło  i ś re 
d n io ro ln y c h  c h ło p ó w , na k tó ry c h  
m ie li  o n i jeszcze w p ły w y “ .

W „Gazecie“  znajdują rów- 
! nież odbicie inne sprawy z za- 
(kresu pracy rad narodö-!
wych. W okresie ostatnich; 

i dwóch miesięcy pismo po- j 
; święciło parę artykułów pra- 1 
jcy Wydziału Zdrowia, kryty
kując słusznie braki i 'niedo
ciągnięcia na tym tak ważnym i 
odcinku. W artykule „Uspraw- \ 
nić pracę placówek lecznictwa 
otwartego w Gorzowie“ (G o-1

i rzów jest największym ośrod- 
(kiem przemysłowym w woj. 
(zielonogórskim) podane są 
| przykłady uzasadnionych skarg 
| pacjentów na niepunktualne 
j przyjmowanie chorych i nied- 
i balstwa w przychodni rejono
wej przy ul. Drzymały, w 

(przychodni dentystycznej, prze
ciwgruźliczej i innych, oraz na 
niereagowanie na zażalenia lu
dzi pracy. Autor w zakończe
niu artykułu słusznie domaga 
się, aby praca tych instytucji 
stała się przedmiotem w nikli
wej analizy zarówno przez 
organizację partyjną przy 
Wydziale Zdrowia Prezydium 
MRN, skupiającą znaczną 
część lekarzy i pielęgniarek, 
radę miejscową Zw. Zaw. Pra
cowników Służby Zdrowia jak 
i Prezydium MRN, które w nie
dostatecznym stopniu interesu
ją się pracą służby zdrowia w 
tak poważnym ośrodku robot
niczym jak Gorzów.

Problem właściwego stosun
ku do chorego, zapewnienia mu 
jak najlepszej opieki lekarskiej,! 
porusza „Gazeta“ także w je- j 
dnym z artykułów cyklu „Z I 
problemów sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej“  rozwijają- i 
cym zagadnienia omawiane na j 
sesji WRN jaka odbyła się w i 
końcu maja.

Niezwykle ważne zagadnie- j 
nie ścisłej więzi radnych z lu- j 
dnością, zaznajamiania jej z i 
bieżącymi i planowanymi pra- i

c.ami rad, aktywizacji szero
kich mas, wysłuchiwania ich 
rad i uwag omawia . artykuł 
umieszczony w „Gazecie“  .6 
czerwca br. Pisząc o wyjaz
dach radnych w okresie poprze
dzającym sesję WRN do zakła
dów pracy, spółdzielni produk
cyjnych, PGR i gromad indy
widualnych, gdzie wygłaszali 
krótkie referaty omawiające o- j

w' walce o wykorzystanie miej
scowych surowców i odpadów 
przemysłu kluczowego. A prze-

dium Dzielnicowej Rady Naro
dowej Łódź-Pólnoc. Również i 
w następnych tygodniach pismo

cięż przemysł terenowy, drób- [ zamieściło kilka zaledwie po- 
na wytwórczość i spółdzielnie zycji, omawiających różne, wą- 
pracy, mogą w bardzo istot- j sicie przeważnie, odcinki pracy
nym stopniu przyczynić się do 
usunięcia wielu braków w za
opatrywaniu ludności w arty
kuły masowego użytku.

Po przeczytaniu kilkudzie- 
stągnięcia i potrzeby środowi- j sięciu numerów pisma nie wie-

jska, które odwiedzali, pismo j le wiemy również o tym, _jak __ _____ ; „ r . ..................
stwierdza, że wyjazdy takie | instancje partyjne spełniają j nek j eg0 rozwoju. Tylko sesji 
w,inny odbywać się częściej niż rolę kierownika politycznego (budżetowej pismo poświęciło

w stosunku do rad narodo- j artykuł wstępny. Natomiast ża- 
wych, czy Zachowany jest | dna z nich n,e została na la- 
właściwy podział funkcji i 
kompetencji. Czy i w ja 
kim stopniu organizacje par

Rady Narodowej in. Łodzi.
W omawianym przez nas o- 

kresie odbyty się trzy sesje 
Rady Narodowej m. Łodzi. 
Każda z tych sesji jest ważnym 
wydarzeniem w życiu miasta, 
ma doniosły wpływ na kieru

dotychczas, że radni winni czę
ściej składać sprawozdania ze 
swej działalności przed wybor
cami.

„B u d o w n ic tw o  soc ja lis tyczne  — . — , ,
konkluduje słusznie autor — j tyjne pomagają racjom narodo-
w ym & ga jące  u dz ia łu  całego społe
czeństwa w  rządzen iu  państw em , 
ja lc ró w n ie ż  zb liża jąca  się Kam 
pan ia  w yb o rcza  do rad  narodo
w y c h , s tw a rz a ją  w a ru n k i k u  te 
m u, a b y  słuszna in ic ja ty w a  W o-

mach pisma obszerniej omówio
na, żaden z wielu problemów 
jakie na nich stajy nie został 
przez gazetę zanalizowany. A

odpowiedzialnych obowiąz
ków.

Braki te sprawiają, że pra- 
jewódzide] Sady N aro d o w e j *«- j Ca i zadania rad narodowYch
sta ła  podchw ycona  przez ra d y  p o 
w ia to w e  i gm inne .

G dy od począ tku  re a liz a c ji z * - 
dań b u d że to w ych  w ykon a w stw em  
ic h  za in te re su ją  się najszersze 
m asy społeczeństwa, gdy zadania 
budże tu  zostaną w y ja śn io n e  ' v 
ka żdym  ś ro do w isku  przez ra d 
nych ... w te d y  p la n y  finansow e i

wym w wykonaniu ich ciężkich j problemy te były bardzo istot-

wychodzą w „Gazecie“ zawę
żone, że pismo nie, oświetla 
czytelnikom całej wszechstron
nej i bogatej problematyki rad, 
których zadaniem jest kiero-

ne. Na sesji bowiem z 6 maja 
głównym tematem obrad były 
Sprawy lecznictwa, sesja z 30 
maja zajmowała się budżetem, 
a 2 lipca — sprawami związa
nymi z przebiegierh remontów 
kapitalnych i bieżących budyn
ków mieszkalnych oraz sprawą 
przygotowań do remontu szkól

(f) Niezależnie od szeroko 
( rozwiniętej sieci placówek rze- 
j miosła spółdzielczego, w ca- 
| tym kraju pracują tysiące pry- 
; watnych warsztatów rzemieśl- 
! niczych. Skupiają one w więk- 
{ szych miastach blisko 100 tys. 
i rzemieślników i wiele tysięcy 
j rzemieślników w mniejszych 
miastach i na wsi. Warsztaty 
rzemieślnicze — obok produk
cji tysięcy artykułów powszech- 

! nego użytku — świadczą naj
różnorodniejsze usługi ludności 

i pracującej.
i Rzemiosło znajduje opiekę 
| ze strony państwa, zagwaran- 
j towaną Konstytucją Polskiej 
i Rzeczypospolitej Ludowej. Ó 
I wielkości produkcji i usług in- 
I dywidualnego rzemiosła świad
czy fakt, że rzemiosło indywi
dualne osiąga corocznie obroty 
wynoszące kilka miliardów zło
tych.

Posiada ono przeszło 70 spe- 
j cjalności. Kilkanaście tysięcy 
warsztatów szewskich wykonu- 

! je zamówienia na obuwie, za- 
( kłady krawieckie szyją tysiące 
i ubrań. Blisko 20 tys. warszta
tów kowalskich w małych mia
stach i wsiach świadczy szereg 
usług dla potrzeb gospodarstv/ 
rolnych.

Najwięcej artykułów produ
kują warsztaty rzeinieślniczs 
galanterii skórzanej, metalo
wej, drzewnej, papierniczej o- 
raz z tworzyw sztucznych. Du- 

; ży również udział ma rzemio
sło w produkcji artykułów ko- 

! Sucharskich, szczotkarskich, ar- 
i tykułów gospodarstwa domo
wego, zabawek itp. Znaczną 

| produkcję na rynek dają rów
nież, obok usług, rzemieślnicy 

i tysięcy warsztatów czapni- 
( c.zych, kuśnierskich, bieliżniar- 
i skich, bednarskich itp. (PAP),

Zakończenie „Dni Krakowa“

- ..............v , wanie w terenie działalnością | j przedszkoli. Sprawy te inte-
?«W °|d“ " d e r0:pomady *«•♦*"* j gospodarczą, .społeczną i kultu- | resują każdego mieszkańca Lo
w yko n a n o  le p ie j a n iż e li to  b y io  ■ - - 1-- - -  u A~
w  ro k u  u b ie g ły m " .

W ostatnich tygodniach pis
mo umieściło również dwa ar
tykuły o komitetach hlokowych

ralną oraz wiązanie, potrzeb ie- j dz;? a gazeta nic prawie nie u
1*0  n u  -r n o r l n m n m i  r t r m m n t s o n c L  i i • irenu z zadaniami ogólnoparist- 
wowymi

czyniła, by te zainteresowa
nia pogłębić, by powiązać ści
ślej sprawy miasta z zagad
nieniami o charakterze ogólno-. . .  O wiele gorzej, a właściwie , .......................

będących jedną z najbardziej zupełnie źle wygląda oświetlę- j państwowym, 
skutecznych form aktywizacji J nje pracv rac| narodowych w j Reasumując — „Głos Robot- 
szerokich mas. _ j łódzkim „Głosie Robotniczym“ . : niczy" nie docenia znaczenia

Do opracowania niektórych Na ten temat znajdziemy w ga- i rad narodowych, nie docenia tej 
zagadnień „Gazeta Zielono- J zecie przeważnie krótsze lub i ważnej roli jaką mają do speł- 
górska“  potrafiła przyciągnąć dłuższe notatki informacyjne, ; nienia w naszym państwie lu- 
autorów pozaredakcyjnych • j oraz suche sprawozdania z o- (dowym. I dziwny się wyda- 
działaczy rad narodowych. | brad, sesji Rady Narodowej m. je fakt, że na ten zasadni- 

Poważnym brakiem pisma w j Łodzi. W ciągu całego maja (czy brak nie zwróci! uwa- 
omawianyrti okresie jest całko-1 jeden jedyny artykuł „Bolącz- j gi ani Komitet Łódzki, ani Ko 
wite niemal pominięcie zadań | kom ludzi pracy wypowiedzieć mitet Wojewódzki, których or- 
rad narodowych w dziedzinie : bezkompromisową walkę“  o- ( ganem jest przecież „Głos Ro- 
rozwoju przemysłu terenowego mawia obszerniej pracę Prezy- botniczy“ , B. M.

(f) W dniu 10 bm. nastąpiło 
zakończenie „Dni Krakowa“ . 
Kraków gościł w ciągu swych 
„D n i“ 350 wycieczek z 27 ty- • 
siącami uczestników. Ponadto 
przybywały do Krakojwa na j 
„D n i“ dziesiątki tysięcy osób 
nie zgłoszonych w PTTK i Or- j 
bisie.

„Dni Krakowa“ dostarczyły 
przybyszom ze wszystkich stron 
Kraju niezapomnianych wrażeń, i 
Poznali oni nie tylko Kraków 
wielkiej przeszłości historycz-! 
nej, ale także Kraków, gdzie: 
obok cennych pomników kultu
ry rosną wielkie budowle socja
lizmu, rośnie nasza chluba — 
Nowa Huta.

Wyrazem wielkiej ofensywy 
kulturalnej" były imprezy zo r-! 
ganizpwane w ramach „D n i“ 
zwłaszcza liczne wystawy. Na \

czoło ich wybijały się nadal 
udostępnione dla publiczności 
wystawy: „Wielki proletariat“ 
i kopernikowska. Stałą atrakcją 
„D n i" było barwne widowisko 
kopernikowskie w stylowej 
oprawie Barbakanu.

Dobrze wypadły masowe im
prezy o charakterze oświato
wym oraz występy amatorskich 
zespołów tanecznych, muzycz
nych i chóralnych.

Również w Nowej Hucie z 
okazji „D n i“ organizowano wy
stawy. premiery widowisk tea
tralnych i wieczory literackie.

Ponadto budowniczowie No
wej Huty z przodownikami pra
cy na czele przyjeżdżali do 
Krakowa, aby odwiedzić jego 
teatry, muzea, uczestniczyć w 
organizowanych w związku z 
„Dniam i“ imprezach. (PAP),_*
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Dziś młodzież polska przejmie 

w Słubicach sztafetę festiwalową 
od przyjaciół z NRD

Dobra jazda kolarzy kadry narodowej 
w I I I  etapie wyścigu CWKS

Dziś w  Słubicach nastąpi ] 
i ta r t  centra lnej sztafety przed- ; 
festiw a low ej. M łodzież polska i 
prze jm ie na granicy przyjaźni ; 
z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną sztafetę niosącą meł- | 
dunk i od młodzieży Szwajcarii, i 
Danii, Norwegii, H o land ii i  N ie- ■ 
mieć.

Droga sztafety na ziemiach 
Polski przebiegać będzie przez 
Poznań, Bydgoszcz, Warszawę, ■ 
K ie lce, S talinogród do Cieszy
na, gdzie m eldunki zostaną 
przekazane sztafecie młodzieży 
CSR w  dniu 18 lipca.

10 bra. w yruszyły  sztafety 
gromadzkie, gm inne i pow iato
we w  województwach szczeciń
skim  i w rocław skim .

Sztafeta centralna odbierze 
m e ldunk i od wszystkich sztafet

wojewódzkich. W ojewództwa 
nie leżące na trasie, k tó rą  prze
jeżdżać będzie sztafeta, zawiozą 
swoje m eldunki do najbliższych 
punktów  etapowych.

W punktach zbornych sztafet 
| gromadzkich, gm innych i po- 
i w iatowyeh, oraz w  miastach 
etapowych sztafety centra lnej 

I odbędą się wiece, na których 
| m łodzież polska zam anifestu je 
j swą wolę w a lk i o pokój i  zbu
dowanie socjalizmu w  naszym 

! k ra ju .
W  skład sztafet wojewódz

k ich  wchodzą czo łom  m łodzie- 
I żow i przodownicy pracy, n a j
lepsi sportowcy z poszczegól- 

! nvch województw . Przekażą 
j oni sztafecie cen tra lne j m el- 
dunk i o w ykonan iu  zobowiązań 
festiwalowych.

Sportowcy poznańscy pomagają przy żniwach
S p o rto w c y  poznańscy śpieszą z 

pom ocą  ro ln ic tw u , o rg a n iz u ją c  e k i
p y , k tó re  pom a g a ją  p rz y  żn iw ach .

M . tn . na ape l za łog i Z a k ła d ó w  
Im . J . S ta lin a  o d p o w ie d z ie li ja k o  
p ie rw s i c z ło n k o w ie  tam te jszego  k o 
ła  sp o rto w e g o  ZS S ta l p rz y  od 
dz ia le  W-s. W y je c h a li o n i do PGR 
K o n a rz e w o  w  pow . p oznańsk im , 
gdzie  w z ię li u d z ia ł p rz y  p racach  
z n iw n o -o m ło to w y c h .

D o PG R  P rzyb yszew o  w  pow . le 
szczyńsk im  w y je c h a ła  30-osobowa e- 
k ip a  p o zn a ń sk ich  B u d o w la n y c h . 
S p o rto w c y  p ra c u ją  d z ie n n ie  po 4 
g o d z in y  p rz y  ż n iw a ch  i  p o szu k l- 

j w a n iu  s to n k i. W  c iągu  godz in  p o 
p o łu d n io w y c h  z a w o d n ic y  p rz e p ro w a - 

| dza ją  t re n in g i o raz  ze bra n ia  k u l-  
i tu ra łn o -o ś w ia to w e . P o nad to  n a w ia - 
\ z a li o n i k o n ta k t z m łodz ieżą  o k o 

lic z n y c h  w s i. gdz ie  w y s tę p u ją  z po- 
1 k a z a m i s p o r to w y m i.

RAD O M  (teł. w ł.) Na starcie 
do I I I  etapu wyścigu CWKS, 
k tó ry  rozegrany został na tra 
sie Radom — K ie lce — Radom, 
długości 150 km . zabrakło 12 
kolarzy. Zawodnicy ci m usie li 
zrezygnować z dalszej jazdy ze 
względu na b rak dętek. N ie fo r
tunny  w ybór trasy przez orga
nizatora na poprzednim  etapie 
z , Lub lina  do Radomia przy
niósł nienotowaną w  historia 
wyścigów ko la rsk ich  liczbę — 
268 defektów  gum. W  przyszło
ści należałoby un ikać podob
nych wypadków, k tó re  zamazu
ją  rzeczyw isty obraz s ił ko la
rzy, zniechęcają ich do dalszej 
jazdy i sportowego współzawod
n ic tw a oraz przyczyn ia ją się do 
m arnotraw stw a drogocennego, 
społecznego sprzętu.

Po ostrym  starcie za Rado
miem już na pierwszych k ilo 
m etrach tw orzy  się k ilk a  grup. 
Dobra szosa pozwala zawo
dn ikom  rozw inąć duże tem 
po. W  czołówce znajduje się 
dziewięciu kolarzy, wśród k tó 
rych w idz im y m. in . K ró laka , 
Wilczewskiego, K labińskiego, 
Lasaka i  dotychczasowego lea
dera Chwiendacza. Na 20 k ilo 
metrze odpada Lasak. Łam ie on 
koło, trsfej w ie le m in u t i  już 
do końca wyścigu tra c i konta>kt 
z czołówką.

Na pó łm etku w  Kielcach, 
zawodników spotkał duży za
wód, ponieważ W K K F  nie 
przygotował tu  pu nk tu  żywno
ściowego. Prowadząca wyścig 
ósemka m ia ła  w  K ie lcach już  3 
i  pół m in u ty  przewagi nad d ru 

gą grupą, k tó rą  p row adził W ięc
kow ski. Lo tny  fin isz  na u li
cach m iasta w yg ra ł K ró lak .

W  trzecie j grupie, m ającej 9 
m in u t s tra ty  zna jduje się m. in. 
Hadasik. Dalej jedzie samotny 
Lasak. Słabo ..kręci“  na tym  
etaipie p ią tkow y  zwycięzca w  
Radomiu Preczyński, k tó ry  w  
rezultacie zajm uje na mecie da
lek ie  45 miejsce. Pecha ma W il
czewski. M usi on w ie lokro tn ie  
schodzić 7. row eru i  reperować 
przerzutkę, ale za każdym  ra 
zem am b itny  ten zaw odnik go
n i czołową grupę i  nadrabia 
stracony dystans.

Na stadion radom skie j S ta li 
wpada pierwszy U lik  i  po za
ciętej walce na fin iszu  z K ró - 

I lak iem  w yg ryw a  etap w  czasie

4:06,20. K ró la k  m ia ł ten sam 
czas, 3) K la b iń s k i — 4:06,21. 4) 
L iszkiew icz, 5) W ó jc ik  — obaj 
ten sam czas 4:06,22. 6) Chwien- 
dacz — 4:06,23, 7) W rzesiński, 8) 
W iśniewski, 9) W ilczewski, 10) 
W al ¡szewski.

Zespołowo etap w ygra ła  d ru 
żyna G w ard ii I  — 12:19,02
przed CWKS I  — 12:24,07 i
OWKS (Lub lin ) — 12:34,19.

K la sy fikac ja  indyw idua lna  po 
trzech etapach: 1) Chwiendacz 
— 11:07,21, 2) W ilczew ski — 

.11:08.20, 3) K ró lak , 4) W iśn iew 
ski, 5) W ójc ik .

K la sy fikac ja  zespołowa po 
trzech etapach: 1) CWKS I  — 
33:29,31, 2) G ward ia 1—33:41.51, 
3) OW KS (Lub lin ) — 33:50,25.

P rzeg ląd  w y n ik ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  w  E urop ie

Ponad 2400 zawodników uczestniczyło 
w spartakiadach warszawskich zakładów pracy
33 w a rsza w sk ie  z a k ła d y  p ro d u k 

c y jn e . m in is te rs tw a  i  ce n tra ln e  za
rz ą d y  z a k o ń c z y ły  ju ż  s p a rta k ia d y  
za k ła d o w e , o rga n izow a ne  d la  ucz
czen ia  IV  Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  
M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B u k a re 
szcie. W  s p a rta k ia d a c h  ty c h  b ra ło  
u d z ia ł ponad  2.400 z a w o d n ik ó w  i 
za w o d n icze k .

W  da lszvch  57 z a k ła d a ch  p ra c y  
s p a r ta k ia d y  t rw a ja  — s ta r tu je  w  
n ic h  o k . 3.000 za w o d n ik ó w .

| W  w ie lu  z a k ła d a ch  s p a rta k ia d y  
| o d b y w a ły  sie  lu b  o d b y w a ją  na  w ła -
I snych  bo iska ch , w y k o n a n y c h  w  ra 

m ach zobow iązań . p o d ję ty c h  w  
S p o rto w y m  C zyn ie  F e s tiw a lo w y m  o- 

! raz d la  uczczen ia  Ś w ię ta  22 L ip c a , 
i M . in . na w ła s n y c h  bo iska ch  zo r- 
! g a n iz o w a ły  s p a rta k ia d ę  Z a k ła d y  W y - 
! tw ó rcze  A p a ra tu ry  O św ie tle n io w e j 
| T - l l  o raz  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o 

w lane  BOR z u l. N o w o lip k i,  
i

Na czoło w yn ików , k tóre osią
gnęli lekkoatlec i Zw iązku Ra
dzieckiego wysuwa się w yn ik  
Szczerbakowa w  tró jskoku, bę
dący nowym  rekordem  Europy 
— 16,12 m. Poprzedni rekord 
należał rów nież do tego za
w odnika i b y ł o 14 cm gor
szy. Denisenko przechodząc 
w  skoku o tyczce wysokość 
4,44 m  w yró w na ł rekord  E uro
py. W  M oskw ie Kniaziew  
skoczył 4,20 m, a w  T a llin ie  
m łody zawodnik K u ltm a n  4,05 
m. Pożidajew ustanow ił nowy 
rekord k ra ju  w  biegu na 15 km 
w  czasie 47:44,2, a S arij prze
b ieg ł dystans 30 km  w  1:44:54,8. 
Ponomariewa rzuciła  dyskiem 
55.26.

W elim inacjach ja k ie  odbyły 
się w  Pradze przed m iędzypań
stwow ym  spotkaniem lekko
atletycznym  CSR — W ęgry pa-

d ły  następujące w y n ik i: 200 m
— Janecek 21,9 sek., 800 m — 
Jun gw irth  1:50,7, S trz inek i  L i
ska — obaj 1:51,5 sek., 400 m
— przez p lo tk i — Borsuk 53.6 
sek., tyczka — K re jca r 4,10 m, 
dysk — M erta  48,02 m, ku la  — 
Skobla 16,48 m, m ło t — Maca 
57,20 m.

■ Dobre w y n ik i uzyskali ostat
nio lekkoatleci Rum unii. Wśród 
kobiet Petresco przebiegła 400 
m w  59,7 sek., a 500 m w  1:18,4 
sek., T re iba l m ia ła  czas na 800 
m 2:16,3 sek., 80 m przez p ło tk i 
przebiegła Serban w  11,8 sek., 
a Balas skoczyła wzwyż 1,55 m. 
Wśród mężczyzn Opris m ia ł na 
110 m  przez p ło tk i 15 sek., Sa- 
ve l na 400 m przez p ło tk i uzy
skał w y n ik  54,3 sek. i  Geor- 
gesco w  k u li 15,84 m.

Na Węgrzech Kovacs prze

biegł 5000 m w  14:22,4, Penzes 
w  14:36,2, a Bereś w  14:36,6. 
K lics rzuc ił dyskiem  na odle
głość 51.75 m. Nemeth m ia ł w  
rzucie m łotem  56,83 m i Petike 
52,99 m.

Na zawodach w  różnych 
miastach N orw eg ii zanotowano 
następujące lepsze rezu lta ty : 
1500 m — L illeseth  3:54,6, osz
czep — Danielsen 67,25 m, 10 
km  — K jersem  31:12,0. W  pię
cioboju zwyciężył Haugen — 
2884 pkt. (6,39 — skok w  dal, 
54,81 — oszczep, 24,0 — 200 m, 
41,83 — dysk i  4:46,0 — 1500 
m ).

Na boiskach D a n ii: 5000 m  — 
Planck 14:58,0, 3000 m z prze
szkodami — Pedersen (Norwe
gia) 9:37,4. Trójskolc — Larsen 
14.40 m, dysk — P lum  45 m, 
oszczep — Bloch 64,38 m.

Prace p rzy  budowie sztucznego lodowiska  
w W arszawie

P ra ce  p rz y  b u d o w le  sztucznego 
o do w iska  w  W arszaw ie  p os tępu ją  
la p rz ó d . P rzys tą p io n o  do b e to no 
wania p ły ty  i b u d o w y  ka n a łó w  do
p row adza jących  so lankę . Rozpocze- 
o ró w n ie ż  p race  z iem ne p rz y  b u - 
io w ie  m a szyno w n i, k tó re  zakończą 
sie 15 lis to p a d a  b r.

W  ram ach  S po rto w e g o  C zynu  Fe- 
it i w a l owego w arsza w sk ie  k o ła  sp or- 
ow e coraz l ic z n ie j zg łasza ją  sw ó j 
u l z ia ł w  b u d o w ie  sztucznego lo d o 
w iska. In ic ja to r  te j a k c ji  CW KS 
tobow iaza ł sie p rzep ra co w a ć  p rz y  
■>udowie lo d o w is k a  ponad  2600 ro - 
soczogĉ Ein.

| O s ta tn io  u c z e s tn ic y  #partak<adv
I k ó ł s p o rto w y c h  p rz y  M in is te rs tw ie  
; P rze m ys łu  R olnego i Spożywczego 
' o raz p rz y  C e n tra ln y c h  Zarządach  
1 i in s ty tu c je  tego re s o rtu  p o d jr łv  

zo bow iązan ie  p rz e p ra c o w a n ia  700 
| roboczogodz in  p rz y  b u d o w ie  lo d o 

w iska .
P ra c o w n ic y  S to łecznego K o m ite tu  

i K u ltu r y  F iz v c z n e j z o b o w ią z a li sie 
i p rzep ra co w a ć  do dn ia  22 lip c a  500 

roboczogodzin . a Rada O kręgow a 
.O g n iw o “  o raz  k o la  K o le ja rz a  

j p rz e p ra c u ją  po k ilk a n a ś c ie  d n ió - 
j w ek .

r -  ^  j

Mecz przodowników I i II ligi piłkarskiej
vp7p o ra n v  zosta ł to w a rz y *  I B ra m k i d la  U n i i  z d o b y li:  B o ch en e k  

; p iłk a rs k i  m ię d z y  t r z o d o -  { i A lsze r. d la  G w a rd ii  -  B rz e s k i i  
I  l ig i  U n ia  -(C ho rzó w ) i [ N o rk o w s k i. 

lrg i G w a rd ia

11 bm
s k i m ecz 
w n lk łe m  T l ig i
p rz o d o w n ik ie m  I I  u g i G w a rd ią  | U n ia  w y s ta p i}a w  o s ła b io n y m  s k ła - 
(Bydgoszcz). dz ie  bez C ie ś lika , B re tte ra , B a r ty l t

Po d o b re j g rze  m ecz za ko ń czy ł | , B o m b v _ 
się  w y n ik ie m  re m is o w y m  2:2 (0:1).

Delegaci polscy w yjechali na Kongres 
M iędzynarodow ej Federacji Gimnastycznej
10 bm . w y je c h a li do R o tte rd a m u , f K o n g re s  odbędzie  sie w  dn iach  

na  K o n g re s  M ię d z y n a ro d o w e j Fe- j 14—15 bm . D e legac i p o lscy  będą 
d e ra c ji G im n a s tyczn e j delegaci P o l- ; ró w n ie ż  o b s e rw a to ra m i m ied zyn a - 
s k i:  r e k to r  A k a d e m ii W F  w  W a r- ro d o w ych  za w odów  g im n a s tyczn ych , 
sza w ie  — K osm an  i czo łow a g im - j k tó re  odbędą się w  czasie trw a n ia  
nas tyczka  — K u rz a n k a . 1 kongresu .

W m  '
. óy ' U''--':“

W  czasie m istrzostw  północ
nej H o land ii w  B e ve rw ijk  w  
biegu na 200 m Steger uzyskał 
w y n ik  22.7 sek.

W m iędzypaństwowym  meczu 
lekkoatletycznym , k tó ry  odbył 
się w  M ediolanie N iem cy za
chodnie pokonały W łochy 
112:85 pkt. M. in. Haas (N. 
zach.) przebiegł 400 m w  46,3 
sek., 1500 m Dohrow (N. zach.) 
—■ 3:50,2 sek., U lzheim er (N.
zach.) 400 m ppł. — 53 sek., 5000 
m •— Schade (N. zach.) 14:46,0. 
Dysk — Cousolini (Wł.) 53,28 m, 
ku la  — P rofe ti (Wł.) 14,15 m. 
Sztafeta w łoska 4 x  100 m uzy
skała czas 40,8 sek, a sztafeta 
niem iecka 4 x 400 m 3:12.4 sek.

W B rukse li reprezentacja le k 
koatletyczna F ranc ji pokonała 
reprezentację Belg ii 201 —  144 
pkt. Na zawodach tych w ie lka  
nadzieja Belgów Moens usta
now ił nowy rekord k ra ju  w  
biegu na 400 m w yn ik ie m  47,7. 
Na 1500 m pierwsze miejsce za
ją ł Herm ann (B) — 3:49.8 sek., 
E l M abrouk (Fr.) by ł dopiero 
trzeci z czasem 3:56.4 sek. Zna
ny długodystansowiec R e iff (B) 
uzyskał na 5000 m 15:13.2 sek., 
a M im oun (Fr.) na 10 km  —- 
30:53.2 sek.

Przeciętna dziesięciu na jlep
szych biegaczy fińsk ich  na dy
stansie 3000 m wynosi w  tym  
sezonie 8:23,4 sek., a 17 zawod
n ików  przekroczyło w  rzucie 
oszczepem odległość 63 m etry.

23-letni Szwed Karlsson prze
biegł w  Gavle 1500 m w  do
b rym  czasie 3:44,2 sek. F in  Jo
hansson by ł drug i — 3:45,2 (re
kord F in land ii). Karlsson przy
gotowuje się obecnie do ataku 
na rekord św iata Hagga (1500 
m — 3:43).

MMI
Na zawodach lekkoatletycznych w  Moskwie zasłużony m istrz  
sportu  —  Szczerbakow uzyskał tu t ró jskoku doskonały w y n ik  
16,12 m. W yn ik  ten jest o l i  cm. lepszy od rekordu Europy  
i  ZSRR, ustanowionego przez Szczerbakowa na Igrzyskach  
O lim p ijsk ich  w  Helsinkach. Na zdjęciu: Szczerbakow to chw i

l i  skoku

Ze eporlu w  ZSRR
Ojjk p ię c iu  d n i o d b y w a  się na  b o i

skach i  s ta d io n a ch  M o s k w y  V I I  
S p a rta k ia d a  s tu d e n tó w . Szereg do
b ry c h  w y n ik ó w  o s ią g n ię to  w  le k 
k o a tle ty c e . M . in . s tu d e n t m o s k ie w 
skiego In s ty tu tu  E ne rg e tyczn e g o  — 
Czeń sko czy ł w  d a l 7.32. W b iegu 
na 5000 m  z w y c ię ż y ł s tu d e n t estoń 
sk ie j A k a d e m ii R o ln ic z e j — P ia r-  
n a k iv i w  czasie 15:05,0 m in .

S tu d e n tk a  In s ty tu tu  N a fto w e g o  z 
m iasta  G ro ź n y  — G u re w ic z  sko czy
ła  w  dal 5,41, a M a re m ia e  — s tu 
d en tka  U n iw e rs y te tu  w  T a r tu  u- 
zyska ła  w  oszczepie 46,4<ł m . W szy-

»:ie  te w y n ik i  sa n o w y m i re k o r -  
m i zrzeszen ia  s p o rto w e g o  N a u 
ka.

W  K a łu d z e  z a k o ń c z y ły  się 2 - ty -  
god n iow e  m is trz o s tw a  szybow ców «  
ZSR R . T y tu ły  m is trz o w s k ie  zdo
b y li ;  p ilo tk a  K is lic y n a  (K ijó w )  i  
p i lo t  H ry p o w  (G o rk i) . W  k la s y f ik a 
c j i  d ru ż y n o w e j p ie rw sze  m ie jsc«  
z a ję l i  p ilo c i U k ra in y .

*
N a s ta d io n ie  D y n a m o  w  M o skw i«  

rozeg rano  f in a ły  p u c h a ru  ZSR R  w  
koszyków ce . W  f in a le  m ę s k im  o - 
b roń ca  p u c h a ru  — zespó ł Z a łg ir i*  
z K o w n a  p ok o n a ł D y n a m o  (T b ilis i)  
55:41. W f in a le  d ru ż y n  żeńsk ich  m o 
sk ie w s k ie  D y n a m o  p o ko n a ło  zespól 
S tro it ie l (M oskw a) 53:34.

W ioślarze poFev startują w  Moskwie  
13 ‘i 14 bm.

M O S K W A . W io ś la rze  p o lscy , k tó 
rz y  p rz e b y w a ją  w  M o s k w ie  na 
w s p ó ln y m  obozie tre n in g o w y m  z 
w io ś la rz a m i ra d z ie c k im i i  państw  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, w ezm ą  u d z ia ł 
w  re ga tach  w  d n iach  13 i 14 bm .

R eg a ty  za pow iada j a sie bardzo  
c ie k a w ie  ze w z g lę d u  na u d z ia ł do 

s k o n a ły c h  osad za g ra n iczn ych . W io 
ś la rze  p o lscy  zm ie rza  się  z n a jle p 
szym i za ło g a m i ra d z ie c k im i, w ę 
g ie rs k im i, ru m u ń s k im i i czechosło
w a c k im i. W szys tk ie  osady za gra 
n iczne  są ju ż  w  s to lic y  ZSRR. gdzie 
p rz e p ro w a d z a ją  w spó ln e  t r e n in g i l  
w y m ie n ia j a dośw iadczen i a.

■ _______

■ ■

__ ___
W ogólnopolskim spływie ka jakowym  P T T K  po Brdzie wzięło udzia ł około 800 kajaków.  
Spływ zakończył się w  Bydgoszczy w  dniu 12 bm. Na zdjęciu: uczestnicy spływu na ]ezio.

rze Charzykowskim Fo to  C A F  — U k le je w s k l

Dobre w yniki 
lekkoatletów CW KS
N a  zaw odach  k o n t ro ln y c h  s e k c ji 

le k k o a tle ty c z n e j C W K S . K a rd a ś  i 
R uga ła  o s ią g n ę li w  b iegu  na 110 
m  p p ł. je d n a k o w y  czas 15.4. Jest 
to  n a jle p s z y  te g o ro c z n y  w y n ik  w  
k ra ju ,  ró w n y  re k o rd o w i W o jska  
P o lsk iego . O ba j za w o d n ic y  z re a li
z o w a li ty m  sa m ym  sw o je  zo bo w ią 
zania  fe s tiw a lo w e .

H a rm a ta  u z y s k a ł w  d y s k u  39,47 
i  w  m ło c ie  49,72.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  1S L IP C A  

Program  I  — na fa l! 1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06. 15.25. W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00,

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie " , 6.10 O scar S trauss 
W iązanka  z o p t. „B o h a te ro w ie “ , 
5.20 W ia do m o śc i sp o rto w e . 6.50 G im 
n a s tyka , 7.20 M u z y k a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a , 8.30 
A u d y c ja  d la  d z ie c i, 8.50 K o n c e rt, 
9.45 P rz e rw a , 10.59 K o n c e r t so lis tó w , 
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 Na s w o j
ską n u tę , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i,
13.00 M u z y k a , 13.40 U tw o ry  fo r te p ia 
now e, 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d y c ja  
d la  d z ie c i, 16.10 M u z y k a , 16.45 G los 
m a ją  k o b ie ty , 17.00 „P o z n a j p ię k n o  
ję z y k a  ro s y js k ie g o “ , 17.20 K o n c e rt,
18.00 „N a  sze rok im  ś w ie ć ie “ , 18.15
Z c y k lu :  „ W y b i tn i  a r ty ś c i — w y 
k o n a w c y  Z S R R “ , 18.45 U tw o ry  
S traussa, 19.15 „N a  m łod z ieżo w e j 
a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 
20.28 W iadom ośc i sp o rto w e , 20.38 
A lb e n iz : E l A lb a ic in ,  20.45 „F a 
ra o n “ , 21.05 Z  c y k lu :  „A rc y d z ie ła

m uzyczne  są d la  w s z y s tk ic h “ . 22.W 
M u z y k a  taneczna , 22.30 K o n c e rt.

U w aga: Od 1« lipca W arszaw a I I  
nadaje program  na fa li 407 m .

Program  I I  — na fa li 407 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W iado 

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty k a ,
6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u 
zyka , 6.50 M u z y k a , 8.00 M u z y k a ,
8.30 Tańce  sym fo n iczn e , 8.53 P rz e r
w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 K o n c e r t  
so lis tó w , 14.40 M u z y k a  p o p u la rn a ,
15.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 15.30 A u 
d y c ja  d la  dz ie c i, 16.00 U tw o ry  
sk rzyp co w e , 16.20 U tw o ry  s y m fo 
n iczne  S chum ana , 17.15 M e lo d ie  
s ło w a ck ie , 17 30 „N a  w a rs z a w s k ie j 
f a l i “ , 18.00 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
18.30 M u z y k a , 19,15 D u e ty  in s t ru 
m e n ta ln e , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a l
ności, 20.00 A u d y c ja  l ite ra c k a , 20.20 
K o n c e r t , 21.26 W ia do m o śc i s p o rto 
we, 21.36 M u z y k a  taneczna , 21.50 
Rep. z tra s y  m ię d z y n a ro d o w e j szta
fe ty  fe s tiw a lo w e j, 2.10 M u z y k a , 
22.20 G io a c c h in o  R ossin i „K o p c iu 
szek“  — opera  w  2-ch a k ta ch .

O przezw yciężen ie  słabości 
b rakó w  sportu zw iązko w eg o

B lisko  4.000 k ó ł sportowych 
p rzy zakładach pracy, ok. 500.000 
zrzeszonych sportowców związ
kowych, szereg pomyślnie prze
prowadzonych masowych im 
prez sportowych, międzynarodo
we sukcesy takich znanych spor
tow ców  ja k  Chychła, Rakoczy, 
Jokiel. Zabłocki, a jednocześnie

Przez 10 miesięcy w  roku 1952 
nie było obsadzone stanowisko 
k ie row n ika  wydzia łu  k f  i sportu 
CRZZ. W  W ydziale K ad r CRZZ 
do dziś . (także od k ilkunastu  
miesięcy) nie ma ins truk to ra  dla 
spraw sportowych. W ydzia ł K u l
tu ry  Fizycznej i Sportu CRZZ, 
bezpośrednio odpowiedzialny za

również przyczyną pojaw ienia
się tzw. „zawodowych kursan
tów “ , ludzi jeżdżących z kursu 
na kurs, którzy nie m ie li czasu 
na społeczną pracę w  kole spor
towym.

Antysportowe 
związki branżowe

Zadziw iające wprost lekcewa-
bardzo liczne, alarm ujące m el- i rozwój wychowania fizycznego
d u n k i'z  teaenu: ...koło nie prze- | wśród związkowców, nie spełnia -----------------
ja w ia  żadnej działalności; w  ko- swej kierownicze j i orgam zacyj- i żenie spraw wychowania fizycz- 
le  pracuje ty lk o  jedna sekcja; |  nej ro li. j nego i  sportu prze jaw ia ją  związ-
chcem y założyć koło sportowe, 
lecz nie w iem y ja k ; nie w yko-

. . .  , , . . ! k i branżowe. T y lko  nieliczne
W ydzia ł ten nie jest otaczany j uwzgiędnia ją w  swych planach 

m n o  nlanów zdobywania SPO; wlaścivvą opieką przez sekreta- analizę rozw oju k f  i spor
t ó w  odeszło k ilk u c z o ło w y c h  ria t Centralne.! Rady Zw iązków  p N w  okresie 1951 _  i 952 r . 
Znow odeszło U .  j f  ¿ j* 0, . “ 0!C Zarządy Główne Zw iązku Za-w y  czynowcow: 

le tru k to ra : bieżnia zarasta traw ą 
itd . — tak i jest m nie j w ięcej ]

niedostatecznie kontrolowana. 

Pracownicy W ydzia łu
, wodowego Energetyków, Dro- 
! i™../.™,. P racowników  Odzieżo-__________ _______  n ie : gowcow. .

obraz naszego sportu związko-1 m aia niezbędne k w a li-  \ wo ~ Skórzanych, Żeglugi, In  . -----
wego. 1 "■ , 1 „ r7P. !, s ty tu c ji Społecznych, K u ltu ry  11 sportowym. Ludzie ci cieszą się

1 ' ' Sztuki, Spożywców, Hand lów -1 razem ze sportowcam i sukcesa-

nej towarzyszy do pracy w  o r
ganizacjach sportowych, a nie
jednokrotn ie  nie delegują n i
kogo. Stąd też słabe powiązanie 
in s ty tu c ji zw iązkowych z rada
m i zrzeszeniowymi i rad. zakła
dowych z ko łam i sportowymi.

Stąd też często spotykana 
nieudolność apara tu etatowego 
w  radach okręgowych i  radach 
głównych zrzeszeń sportowych.

Przejdźm y teraz do zakładów 
pracy. W iele z n ich posiada do
brze rozw ija jące się koła sporto
we. W ie lu  towarzyszy z rad za
kładowych, organizacji p a rty j
nych. ZM P-owskich oraz z dy
rekc ji pomaga w  codziennej pra
cy sportowcom. M ało tego, bez
pośrednio uczestniczy w  życiu j

we w rocław skim  Pafawagu, 
gdzie przygniatającą część człon
ków  koła sportowego stanowią 
ludzie nie związani z ty m i za
k ładam i pracy.

Zapomniano o sporcie na w ie 
lu  czołowych obiektach naszej 
sześciolatki. Niedostateczny jest 
jego rozwój w  Nowej Hucie w  
w ie lk ie j e lektrow ni Jaworzno 
I I .  W hucie im . Bolesława 
B ieruta w  Częstochowie kolo 
sportowe „S ta li“  ogranicza się 
do wąskiej działalności, obejm u
jąc n ik ły  procent załogi. Oko
ło 30 procent łódzkich zakładów 
pracy w  ogóle nie posiada kół 
sportowych. Koło przy Zakła
dach Przemysłu Chemicznego 
Oświęcim -  D w ory skupia swe 
zainteresowania wyłącznie na 
piłce nożnej i boksie. Jak w y n i
ka z powyższych przykładów  
propaganda w f i sportu nie do
ciera w  w ie lu  wypadkach do 
szerokich rzesz robotn ików , do

zawodowych. N ie uwzględniając 
potrzeb terenu i jego specyfiki, 
sztucznie doczepiano k luby  do 
zakładów pracy. B iu rokra tycz
nie często przeprowadzana była 
komasacja k lubów , szczególnie 
zaś ich sekcji p iłkarsk ich. Tak 
np. na Śląsku połączono trzy s il
ne zespoły byłe j „Pogoni“ , „F e r- 
ru m “ i „B a ildonu “ , które potem, 
w  toku dalszej reorganizacji 
włączono do „S ta li“  Sosnowiec. 
W rezultacie połączony zespól 
p iłka rsk i by ł słabszy od każdego 
z osobna, gdyż p iłkarska sekcja 
wyczynowa „S ta li“ , obejmująca 
pracow ników  m ieszkających i 
pracujących na przestrzeni po
nad 40 km , nie mogła spełniać 
swego zadania. P iłkarze maso
wo opuszczali organizację.

Powstała szkodliwa teory jka , 
że sport wyczynowy to jedno, a 
sport masoyvy — to drugie, że 
w  kołach reprezentacyjnych po
szczególnych zrzeszeń trzeba

ha li fabrycznej, do w a rsz ta tu ! sztucznie bodowa« wyczynów-
pracy. Z byt szczupły jest udział 
robotn ików  w  pracy zarządów 
kół, rad okręgowych zrzeszeń 
sportowych i  rad głównych.

I fikac je  i  doświadczenie, szcze-
Obok sukcesów, sport związ- golnie zas ins trukto rzy  wyszko- | c6w> Nauczycieli i F inansowcow j m i  swojeg0 koła i smucą jego Stare błędy, które straszą 

sowy ma na swym koncie w ie-  ̂ lenia sportowego. A  wyszkolenie | a n j  r a z l j  na swych prezydiach ' niepowodzeniami. Ich  am bicją  |ko w
le braków , i  to braków is to t
nych, które ham ują jego rozwój, 
które  powodują to, że wciąż je 
szcze masowe wychowanie f i 
zyczne nie dotarło do większo
ści ludzi pracy.

Na osiągnięcia sportu zw iąz- \ 
kowego i na jego b rak i ma ; 
w p ływ  w iele czynników.

sportowe to słaba strona sportu 
związkowego. B rak i w  wyszko
len iu  zawodników w idz im y na 
boiskach i bieżniach. B rak i w  
wyszkoleniu kadry in s tru k to r - , 
skie j i trenersk ie j odczuwamy ■

nie zajm owały się sprawami 
k u ltu ry  fizycznej i  sportu.

Czy obecnie sprawa ta uległa 
poprawie?

Na zjazdach ogólnopolskich

Milczenie CUZZ

lach treningowych, w  codzien
nej pracy kó ł w  fabrykach, hu
tach i  kopalniach.

Dzieje się to m im o fak tu , że 
w  pionie sportu związkowego 

Na plenarnym  posiedzeniu przeszkolono do te j pory około 
CRZZ m ówiono o w ych ow a n iu : 15.000 instrukto rów . Sposrod te., 
fizycznym  i sporcie ostatn i raz

r r ter: w ™
praw ie 4 lata, m imo, że w  tym
okresie sekre taria t CRZZ b y ł . ^  bum elantów i ludz i nie zw ią-

obozach, na kursach, w  sa- j poszczególnych związków, które
odbyły się w  okresie ostatnich 
tygodni o sporcie mówiono bar
dzo niewiele. K ilk a  zaledwie 
zdań w  referatach. Natom iast 
w  dyskusji często hamowano 
wypow iedzi delegatów w  spra
w ie sportu. Np. na zjeździe 
Zw. Zaw. K ole jarzy, gdy nie
którzy z uczestników chcie li za
brać głos w  spraw ie dzia ła lno-

•w ie lk ie j rzeszy duży procent z 
i w in y  W ydzia łu  k f  i sportu  CRZZ

jest wciągnięcie do koła sporto- j Jedną z przyczyn, które w p ły - 
wego ja k  najw iększej ilości : w a^  hamująco na rozwój w y- 

- - 1 chowania fizycznego i  sportu

chu sportowym. Źle typowano j zrzeszeń sportowych po pro- 
na kursy, wysyła jąc na nie czę- j s(.u  n €̂ dopuszczono ich do gło-

in fo rm ow any o słabym rozwoju | ^ n y c T ^ e lp o r te m . Często na je - | su*
k f  i sportu związkowego, cho- j kurg delegowano po k ilk u  ! N ie mówiono o wychowaniu

członków załogi, całej m łodzie
ży, kobiet.

Na boisku i w  basenie... 
skład drzewa

M am y jednakże inne zakłady 
pracy. Weźmy dla przykładu ko
palnię „Concordia“  w  Zabrzu, 
gdzie dyrekcja odebrała spor
towcom boisko, basen i szatnię 
przeznaczając te ob iekty na... 
skład drzewa. Do te j pory n ik t 
z rady zakładowej, organizacji 
pa rty jne j i  ZM P-ow skie j nie po
starał się przekonać dyrektora 
M ajewskiego o niesłusznej decy
z ji. W  kopaln i „P s trow sk i“  se-

wśród związkowców było  nie
w ą tp liw ie  to, że w  pierwszych 
latach powojennych aż do 1950 
roku sport zw iązkowy rozw ija ł 
się żywiołowo, często według 
starych fo rm  organizacyjnych, 
opartych na tradycjach przed- 
wrżeśniowych. S truk tu ra  organi
zacyjna sportu przechodziła ko
le jne zmiany, k tóre mechanicz
nie przeprowadzane niejedno
k ro tn ie  wprow adza ły chaos.

Słuszne było i  celowe uw o l
nienie aparatu organizacji spor
towych od obcych, w rogich nam 
ludzi. A le byw ało tak, że „po 
drodze“  zagubiono w ie lu  pozy
tyw nych działaczy, lub zniechę
cono ich do dalszej pracy spo-

kre tarz rady zakładowej Jerzy I łecznej w  dziedzinie sportu.
Słusznie z likw idow ano tzw. k łu -ciażby w  czasie akc ji wyborczej j cz}on>ków  z jednego koła s p o r- i fizycznym  na zjeździe w łókn ia - | K iszka wręcz paraliżbwał pracę 

do kó ł sportowych, w  p ierw - j t0wego lu b  z jednego okręgu, | rzy i handlowców — mało na I ko}a sportowego. 
szych miesiącach 1952 roku, to j zapominając o is to tnych potrze- ¡zjeździe górników. Z w iązk i bran- 
na siedm iu kole jnych plenach | bach innych kó ł sportowych, j żowe delegują często mało do-

t °  kw itow ano ! B rak  kon tro li za strony Wy-1 świadczonych, nie rożu m ie ją -. < —  - , , • • • , -
w s tyd liw ym  milczeniem. | działu k f  i sportu CRZZ stał się i cych problem ów k u ltu ry  f i; ycz- I Kościuszkowskiej w  Lodzi, czy I pokutu ją  w  sporcie związków

ców, a kó ł przy zakładach pracy 
nie wolno zgłaszać do rozgrywek 
o m istrzostwo okręgu, że nie 
w o lno w  nich upraw iać sportu, 
a tylko... g im nastykować się. 
W prawdzie sportowcy związ
ko w i w yko na li w  1952 roku 
plan zdobywania SPO w  128 
procent, ale system zdobywa
nia odznaki budzi duże za
strzeżenia, a chęć wykazania 
się papierk iem  w  kołach i  
zrzeszeniach powodowała czę
sto przekraczanie regulam inów. 
Koła i zrzeszenia nastaw iały się 
wyłącznie na ilość nie zważając 
na jakość zdobytej odznaki. 
Szkodliwe było „szybkościowe“ 
je j zdobywanie.

W roku 1952 nie wykonano 
planu w  zakresie wzrostu no
wych kó ł sportowych. Na zapla
nowanych 3.982 koła zarejestro
wanych zostało 3.808 kół. Tw o
rzony bez rozeznania terenu plan 
nie zdał egzaminu. W yrazem 
tego jest fak t, że w ie le  no
wopowstałych kó ł ulega l i k 
w idac ji po k ró tko trw a łe j dzia
łalności. Z d rug ie j s trony 
istn ie ją  b ia łe  p lam y w  s ia t-

dy dają o sobie znać jeszcze i 
teraz.

Sprawa oderwania poziomu 
sportu od problemu umasowie- 
nia znajduje jeszcze inny w y
raz, szczególnie w  radach zrze
szeń. Słuszna i  celowa jest opie
ka nad czołówką zawodników i 
nad kołam i, których on i są 
członkami. A le  niedobrze jest, 
kiedy zapomina się o słabszych 
zawodnikach i kołach, o naryb
ku sportowym . Typow ym  przy
kładem jest chociażby n iew yko
nanie przez zrzeszenia związko
we zadań k lasy fikac ji sportowej, 
na jbardzie j jaskraw e w  klasie 
I I I  (85 proc.) i m łodzieżowej 
(50 proc.).

Zrzeszenia sportowe. W ydzia ł 
K u ltu ry  F izycznej i . Sportu 
CRZZ, a także k ie row n ic tw o 
CRZZ koncentru ją  swoją uwagę 
na czołówce zawodników, za
niedbując szeroką bazę sportow
ców, będącą natura lną podbu
dową sportu wyczynowego.

N ierów nom ierny, bezplanowy 
jest rozw ój poszczególnych dy
scyplin sportowych, Bardzo czę
sto dominujące znaczenie ma 
chęć uzyskania dochodu kaso
wego. Do obniżenia poziomu 
sportowego w niektórych dyscy
plinach sportu, ja k  np. w  piłce ! stancje

Z innym  zjaw isk iem  spotyka-

by sportowe, które nie by ły  po- ce geograficznej sportu  związ-
wiązane bezpośrednio z zakłada
m i pracy. A le  i tu nie obeszło

rożum ieją- | m y się w  zakładach im. D yw iz ji | się bez błędów, które obecnie

kowego, ja k  np. w  ZS „W łók  
n iarz“  w  w o j. białostockim , 
albo ZS „S ta l“ w  w ie lu  hu
tach. Te wszystkie stare b łę-

! nożnej, w  kolarstw ie, w  lekko
atletyce, w  boksie i narciarstw ie 
przyczynił się odp ływ  czołowych 
zawodników do Innych pionów 
sportowych. W  w y n ik u  tego w  
pewnych ośrodkach upad ły zu
pełn ie n iektóre dyscyp liny spor
towe, ja k  np. pięściarstwo w  
Ostrowie W ielkopolskim , lekko
atle tyka w  Torun iu , p iłka  wod
na w  Ostrowcu itd.

Odpowiedzialne zadania

Problem  b raków  w sporcie 
zw iązkowym  to sprawa poważ
na. Przecież jedną z fu n k c ji 
Centra lnej Rady Zw iązków  Za
wodowych jest krzew ienie pow
szechnej k u ltu ry  fizycznej wśród 
mas pracujących, k u ltu ry  f i 
zycznej, k tóra daje młodzieży 
robotniczej i starszym siłę i ra
dość życia, ak tyw ny odpoczynek 
po pracy, k tó ra  przyczynia się 
do zwiększenia zdrowotności i 
przygotowuje obywatela do p ra

cy i  do obrony w  razie potrzeby 
granic Ludow ej Ojczyzny.

Zw iązk i branżowe pow in 
ny z większą niż dotychczas 
uwagą przystąpić do akcji po
mocy dla zrzeszeń sportowych. 
Nie wystareżą t.u deklaracje z 
różnych okazji. Konieczna jest 
systematyczna, codzienna praca, 
ściślejsze powiązanie się ze spor
tow ym i zrzeszeniami, szerszy 
w p ływ  na rady zakładowe i dy
rekcje zakładów pracy, by tam  
gdzie nie spełniają one jeszcze 
swych zadań na odcinku k u ltu 
ry  fizycznej nastąpił ja k  na j
szybciej przełom. Przełom, w  
w yn iku  którego nie byłoby za
k ładu pracy w  Polsce, w którym  
nie byłoby koła sportowego.

By nastąpiła poprawa na od
cinku sportu związkowego, ko
nieczna jest poprawa sty lu  pra
cy tak  zw iązkowych zrzeszeń 
sportowych, ja k  też kom ite tów  
k u ltu ry  fizycznej wszystkich 
szczebli. Konieczna jest rów 
nież poprawa s ty lu  pracy W y
działu k f  i sportu CRZZ, k tó ry  
raz na zawsze musi zerwać z 
po lityką  okó ln ików , planów o- 
pracowywanych w  kom pletnym  
oderwaniu od terenu, k tó ry  m u
si systematycznie kontro low ać 
wykonanie uchw a ł przez in -  

organizacje tereno
we. Ten zły  s ty l pracy prze ję ły  
zrzeszenia sportowe, gdzie w i
doczne są często naw yk i b iuro
kratyczne i  wyraźne oderwanie 
od terenu. Zejść do kół, zrozu
mieć istotne potrzeby sportow
ców, nieść im  pomoc w  walce 
o rozw ój i dalsze umasowienie 
k u ltu ry  fizycznej — to czołowe 
zadanie wszystkich instancji 
zrzeszeń sportowych i kom ite
tów  k u ltu ry  fizycznej.

W  w ykonaniu tych zadań 
przyjdą z pomocą organizacje 
ŻM P-owskie i  organizacje par
tyjne.

Sport zw iązkow y ma nieza
przeczalne osiągnięcia. Osiągnię
cia te jednak wciąż jeszcze są 
nieproporcjonalne do m ożliw o
ści i środków, ja k ie  oddała par
tia  i rząd dla naszego ruchu 
Sportowego. B łędy trzeba napra
w ić, i  to napraw ić szybko.
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